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Prcedplata kwartalna
wynosi w Poinaniu 7 Barek 50 ftn^ w Państwie nie 
mieckińm i w Anstryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio 
neeh, Stwąjcaryi, Serbii, Ameryce, * Danii. Prancyi

Aaglii I ¿feWeeji 12 marek.

Przed piata I ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłat« przjjad« 
w monarckii prnskińj oraz w państwach do zwózka 
pocztowego niemiecko-anatryackiego naleiąeych urzędy 
pocztowe. W innrch krajach zaś tylko nasze a enfcuiy 
za któyrch pośrednictwem (zobatz niiśj) motna taki« 

przesyłać ogłoszenia do Kksp. Dziennika Pozo. 

Rękoplsma
laAsjluM Redakcji nie zwracają się 1 niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
• du Luxembourg, Rue Toumon No. IG, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rousre>*•.— 

bibr,,vÀ,reie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Moeae, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Bxpedition. .tnyalidendt-uz oenren- 
rW« Annoncen-Bnreau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie K. Schło.te. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseuitein A Vogler t Mosse. — « riesze-5$^c^'i;Annoncen

-1 „ * wie: L. Zboral.ki.
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Wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.

po Z N A N, 7 czerwca.

“łT
wiele lepiej, jak najświeższe donoszą 

ro& sljL nje rejeneya została ustanowioną,
ij; ,k0 w sprawach rządowych powierzono 
[pśt*° l-powierzono je zaś w tćj formie, w ja- 

tronu. ‘ Wilhelm IV w r. 1857 powierzył 
• Zl jól PrJ“e • bratu, obecnie panującemu cesarzowi, 

’■«tao »«i®“ ie zastępcą a nie rejentem został 
licZIIO|,?wo(lzi, że żadne niebezpieczeństwo nie 

'¡JŁ lr"nU',-.irza; w przeciwnym bowiem razie, gdy- 
’ « iu‘UiCizih w rządzeniu przeszkody, tylko o 
- v I bv być mo"'a we(ll,,g brzmienia artykułu . /w W1* . • Hjjkićj. Czy forma, jakićj użyto, jest 

b nie — ustawa państwowa, jak już
WC'Mhśniv nie raówi nic 0 zast?Pstwie — czy 

ustanowionego zastępstwa nie należało zwo- 
inarlanientu, czy dalćj wystarcza dla zastępcy 

.„ko oświadczenie, „że stałą jest jego wolą peł- 
’.raone zastępstwo przy sumiennćm przestrzega- ’"tSOcyi i praw,“ czy wreszcie i w tym wypadku 

a konieczną przysięga — nad temi kwestyami, 
£• niniuje się obecnie prasa a w których sprze- 
FL\Lj, się zdania, zastanawiać się nie będziemy, 
■te faktem jest, iż następca tronu w skutek rozpo- 

* cesarskiego, poniżój zamieszczonego, objął już 
'¡c jakkolwiek w zastępstwie tylko, ster rządu, 

niego teraz zwrócona ogólna uwaga. Jakich 
chwyci się następca tronu przeciw socyalizmo- 
apóbiegnie powtórzeniu się strasznych scen, 

sposób zechce bronić społeczeństwa przed zgu- 
zasadami socyalistów — oto pytania, jakie sobie 
j teraz zadają. Przestraszony ostatniemi wiado­
mi, zapowiadającemi prąd reakcyjny, korespondent

“JłsEkitutejszej Ostdentsche Ztg. zaręcza wpra- 
jj w kołach parlamentarnych nie wątpią ani 

i o tern, że następca tronu oprze się zakusom i 
'ś liom stronnictwa zachowawczego, które wzburzenie 

drażnienie ogólne chciałoby wyzyskać na rzecz ja- 
reakcyjnego prawa — ale my zbyt wiele nie da- 
»¡ary zaręczeniom tego korespondenta, bo tkwi 
jeszcze w pamięci to, co pisała P r o v i n z i a 1-

I «respond en z, iż rząd spełni swój obowiązek i 
duje do sumienia narodu i odwoła się do ich repre- 

e ™itów w celu wynalezienia środków do wspólnćj 
v zagrożonego społeczeństwa. Ale cóż powie na to 

ińent, skoro mu przedłożą projekt, wymierzony 
socjalistom, ten sam parlament, który przed kil- 

aledwie dniami znaczną większością głosow odrzucił
'i11 Itaki projekt? Pan Richter z Hagen oświadczył 
inko na posiedzeniu stronnictwa postępowego w Berli- 

'•** .prawo i polieya“ nic zdziałać nie potrafią prze- 
iocyalizmowi, i wynurzył przekonanie, iż rząd nie 

>° * ci się tćż tych zużytych od dawna środków, pogar- 
’ och tylko położenie. Ale czy nie myli się pan 
•M oiusz Richter w swojćm przypuszczeniu, iż rząd 

cha tych „zużytych środków,“ czy nie myli się w 
:onaniu, że parlament i tą rażą oświadczy się prze- 

i»rządowi, skoroby mu przedłożono taki, jak przed 
1 dniami projekt? Nam się zdaje, że pan Richter 

w swojćm stronnictwem zostałby w bardzo zna- 
mniejszości, bo że partya narodowo-liberalna nie 
laby po jego stronie a nawet gotowąby była do 

•«« taenia najostrzejszego prawa — o tćm nie wątpi- 
BJ sądząc z głosów odzywających się w organach na- 

'JJJMberalnćj partyi.
medyśmy w dniu 24 maja głosowali przeciwko pro- 

do prawa, odnoszącego się do socyalistów, byli-
PRekonania, że zamach Hódla, jako czyn od- 

falz'T zatnach Kulmanna, nie będzie miał
tii S“ nast$pstw; sądziliśmy, że przez uzupełnienie 

"to’stwa co do wolności stowarzyszenia się zagro- 
wmu. Dzisiaj wszakże inaczćj mają się rzeczy.

«Xoi
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Przygotowania, jakie robił Nobiling do zamachn, jego . 
stósunki, w jakich zostawał do socyalistów, zdania i za­
sady, jakie wypowiadał przj’ śledztwie, liczne wreszcie 
wypadki, w których dopuszczano się obrazy majestatu — 
wszystko to przekonywa nas — jak wielkie zagraża 
nam niebezpieczeństwo, przekonywa nas, że nie wystar­
czają istniejące przepisy. Zaradzić temu rozszerzaniu się 
jadu nie można, nie uciekając się do nadzwyczajnych 
środków, dla tego natychmiast chwycić ich się należy — 
my jesteśmy gotowi nie przeszkadzać rządowi. Tak pi- 
sze do N a t i o n a 1 Z t g. jeden z posłów parlamentu, 
który głosował w dniu 24 maia przeciwko projektowi 
rządowemu. Do powjższyeh uwag dorzuca National 
Ztg. następujące słowa: Jeżeli rząd oświadczy przed 
parlamentem, iż dla bezpieczeństwa dynastyi i kraju po­
trzebuje nadzwyczajnćj plenipotencyi — większość parla­
mentu powinna mu jćj udzielić.

Ciekawa tylko w obec tych żalów, przyrzeczeń po­
prawy i nie grzeszenia więcćj politycznie, czy ks. Bis­
marck zechce przyjąć ofiarowane usługi liberałów pru­
skich a nie zwróci się do tycli, z którymi go prze­
szłość wiąże a z którymi zerwał dla chwilowćj pomocy, 
jaka mu była potrzebną ze strony Laskerów i Forcken- 
becków et tutti quanti.

Ministra Falka utrzyma, jak się zdaje, na stanowisku 
ks. Bismarck. — N a t. Ztg. zaręcza, iż p. dr. Falk co­
fnął swoje podanie o dymisją, ale bodaj więcćj zrobi dla 
tych, którzy mu się przeniewierzyli. Już to widocznie cała 
prasa narodowo-liberalna głowę traci nie tylko w skutek 
zamachu ale z obawy przyszłćj ery reakcyjnćj. Ale bo tćż 
z władzą podobno nie łatwo się rozstawać a najniechętniój 
rozstają się z nią ci, którzy jćj nadużywali i dzierżyli ją 
niegodnie, depcąc prawa innych. Nas ani radość żadna, 
ani obawa nie przejmuje na owe doniesienia berlińskie, \ 
że się zanosi na kierunek reakcyjny. Owa Kreuz- 
Z t g., rozumiejąca niby lepiéj położenie, kiedy ton nada­
wała dziennikarstwu a jćj stronnictwo przewodniczyło w 
państwie — wówczas nie lepiéj wcale traktowała nas 
Polaków, jak to czyni teraz prasa, zwąca się liberalną. 
Za czasów reakcyjnych nie było nam lepiéj jak teraz ; 
jak dawniéj tak i teraz dla nas jedynych tylko wyjątko­
we istniały prawa. Obojętną więc dla nas i areyobo- 
jętną to, co się dzieje lub na co się zanosi.

O nadziejach, jakie budzi kongres w prasie europej- 
skiéj, rozpisywać się nie będziemy, wolimy bowiem za­
czekać a nie łudzić się przedwcześnie. Nadmienia­
my tylko, że, jak się zdaje, nie porozumiano się mię­
dzy Austryą a Rosyą w sprawie traktatu z San-Stefano, 
chociaż pewną rzeczą, tak przynajmniéj zaręcza Times, 
że Anglia i Rosya nie zawarły osobnego, prywatnego 
układu na niekorzyść Austryi. Według Daily News 
nie cofną się z pobliża Carogrodu ani wojska tureckie 
ani angielskie, ponieważ to mogłoby się przyczynić do 
większych zaburzeń w Turcyi, która i tak podobno szu­
ka tylko sposobności do rozpoczęcia kroków wojennych.

Smutną rolę odgrywać będą reprezentauci tureccy 
na kongresie — piszą /.¿-^ersburga — bo rzeczą po­
stanowioną, że koniec panowaniu Turcyi w Eu­
ropie.

Ale fatalniejszém niewątpliwie jest położenie Rumu­
nii — bo po tylu ofiarach poniesionych wcale nie bę­
dzie reprezentowaną na kongresie. Starania jćj w tym 
względzie na nic się nie przydadzą, a czy memorandum, 
jakie pośle na kongres, będzie uwzględnionćm ; wątpić 
się godzi. Do Polit. C o r r. piszą z Bukaresztu, że 
na naradzie gabinetowćj, w którćj brali udział obadwaj 
marszałkowie izb, postanowiono, ażeby Bratiano i Cogol- 
niceanu udali się do Berlina chociażby z głosem dorad­
czym na kongres.

Przesłaną ma być kongresowi konweneya rumuńsko- 
rosyjska z dnia. 4 i 16 kwietnia 1»77 i memorandum, 
w którćm podniesione ma być niebezpieczeństwo dla Ru­
munii, gdyby przywróconą została dawniejsza granica 
między Rosyą a no#ćm państwem bułgarskićm. Ale i

w samym Bukareszcie mało mają nadziei, ażeby to wszy­
stka na coś się przydało. — Turcyą reprezentować będą 
Sadyk pasza, ambasador Saadulla bey i Caratheodory 
effendi. W towarzystwie księcia Gorczakowa, który zje- 
dzic także na kongres a nawet już w niedzielę przyszłą 
wybiera się do Berlina, znajdować się będą baron Jo- 
mini i baron Fredericks.

Oszczerstwa dzienników niemieckich.
Nikczemne insynuacje dzienników berlińskich, z ja- 

kiemi z powodu zamachu Nobilinga wyruszyły przeciw 
nam Polakom w pole, chcąc ohydę zbrodni królobójstwa 
choć w części z imienia niemieckiego zrzucić a nadto 
dać folgę nienawiści swćj przeciw żywiołowi naszemu, 
odnoszą już swe skutki. Donoszą nam bowiem z Ber­
lina, iż tam w dniu onegdajszym o godzinie pół do trze- 
cićj aresztowano czterech naszych rodaków, akademików, 
w chwili, gdy wychodzili z obiadu z restauracyi Stie- 
mego, na rogu Lip i Kleine Mauerstrasse się znajdującćj. 
Aresztowano ich na denuncyacyą, że sprawca zamachu 
Nobiling miał także jadać tam obiady i przy jednym z 
Polakami stole siadać. Aresztowanych zawieziono na 
Molkenmarkt i osadzono pod strażą konstablera po 
dwóch w osobnych celach. Po godzinnćm mnićj więcćj 
więzieniu badano ich oddzielnie; poczćm znów wrócili 
do więzienia i dopićro około godziny siódmćj wieczorem 
powiedziano im, że denuncyacya okazała się fałszywą i że 
są wolnymi.

Aresztowano ich zatćm w skutek tego chyba, że są 
Polakami, idąc za wskazówkami dzienników niemieckich, 
które starają się koniecznie wmięszać do tćj sprawy nas 
Polaków.

O aresztowanie to bynajmnićj nie winimy prokura- 
toryi, bo ta, chcąc wykryć zbrodnią, pełni jedynie swój 
obowiązek, ale winimy dziennikarstwo niemieckie. Bo 
czyż nie pisano dzień w dzień: Nobiling prenumerował 
jakiś dźrennik polski; Nobiling sympatyzował z Po­
lakami, Nobiling widywał się codziennie z jakimś Po­
lakom, który miał wąsy, Nobiling odebrał w dzień 
zamachu list z pieczątką herbową polską. A w nie­
nawiści swćj do Polaków do tego dochodzą — że 
nawet w całej postaci Nobilinga upatrują podobień­
stwo do Polaka. Wszystko to byłoby śmieszne — 
gdyby zarazem nie miało i smutnćj strony a miano­
wicie nie świadczyło obok innych o upadku moralnym 
w Niemczech, w skutek którego z całą świadomością 
starają się zrzucić zbrodnią wśród nich wylęgłą i wy­
rosłą na barki żywiołu naszego, który w całym swym 
dziejowym pochodzie jest od nićj wolnym. Mówimy z 
świadomością, bo wszystkie owe fakta o stósunkach No­
bilinga z Polakami są po prostu zmyślone. A jednak, 
jak widzimy, kłamstwa te i podłe insynuacye odnoszą 
swój skutek, skoro czterech rodaków naszych, w niczćm 
nie poszlakowanych, aresztowano. Istotnie dziwne stó­
sunki nastają, skoro na pierwszą lepszą denuncyacyą 
można być aresztowanym dla tego jedynie, że dzienni­
karstwo niemieckie podle i nikczemnie obrzuca nas in- 
synuacyami i że mamy zaszczyt być Polakami. 2e in­
synuacye o owych sympatj’ach polskich Nobilinga i 
stósunkach jego z Polakami są podłćm kłamstwem, do­
wodzi list jednego z rodaków naszych, który dosłownie 
brzmi, jak następuje:

„Szanowny Panie!
Jedna z gazet berlińskich podała wiadomość ten- 

dencyi denuncyatorskićj, że dr. Nobiling, sprawca ostatniego 
zamachu, mówi po niemiecku akcentem Polaka i że był 
wielkim przyjacielem Polaków. — Nobiling był studen­
tem uniwersytetu lipskiego i znałem go osobiście; po­
znałem się jednakże z nim przypadkowo w wagonie ko­
lei żelaznćj. Rzecz się miała, jak następuje: W końcu

października 1875 roku wsiadłem w Poznaniu do wa­
gonu pociągu lipskiego kolei marchijskićj, w którym za­
stałem już siedzącego młodego człowieka, skromnie a na­
wet na porę zimną bardzo nędznie ubranego. Krótko 
przed odejściem pociągu zjawił się na peronie znajomy 
mi kupiec z Gołubia, któremif w rozmowie po polsku 
powiedziałem, że jadę do Lipska.

Po ruszeniu pociągu wszczęła się pomiędzy towa­
rzyszem moim a mną następująca rozmowa: „Sie reisen 
nach Leipzig, wie Sie dem Herrn in Posen mitgetheilt 
haben.“ — „Pan zapewne mówisz po polsku?“ — od- 
rzekłem — „Nein — odpowiedział mój towarzysz — 
ich bin zwar im Grosslierzogthu.n geboren, aber ich 
habe die Sprache nicht erlernen können. Aus ihrem 
ganzen Gespräch mit dem Herrn habe ich nur „do 
Lipska“ verstanden.“

Na tćm nasza rozmowa się urwała, a ponieważ nie­
chętnie robię znajomości w podobnych okolicznościach, 
nie widziałem potrzeby zaznajomić się z moim towarzy­
szem, który, nawiasem powiedziawszy, nie zrobił na mnie 
dobrego wrażenia. Późmćj dopićro, zdaje mi się, że w 
okolicy Guben, gdy zimno coraz więcćj dokuczać zaczęło 
i gdy towarzysz mój z wielkiego zimna trząść się zaczął, 
ofiarowałem mu moją derkę podróżną do przykrycia, 
którą przyjął i dopićro w Lipsku na dworcu mi oddał.

W kilka dni późnićj spotkałem młodzieńca tego na 
wykładzie ekonomii prof. Roschera i wtenczas to dopićro 
przedstawił mnie się jako znany dzisiaj Nobiling.

Tyle co do tego faktu. Zapytuję się, jak może 
Niemiec nie umiejący po polsku zacinać akcentem 
polskim?

Najwierutniejszćm jest jednakże kłamstwem, że Nobi­
ling był wielkim przyjacielem Polaków. W czasie stu- 
dyów Nobilinga było na uniwersytecie w Lipsku około 
40; imatrykulowanych Polaków, z którymi widywał się 
Nobiling na posiedzeniach akademickiego towarzystwa 
rólniczego, którego był członkiem.

Gdyby był takim przyjacielem Polaków, byłby się 
starał do nich się zbliżyć i zaznajomić się z nimi; nie 
rozumiem bowiem, jak można inaczej sympatyą swoją 
dla kogoś objawić.

Ponieważ Nobiling tćj potrzeby nie c<uł, przeto z 
żadnym z Polaków s i ę- a i e znał — moja zna­
jomość ograniczała się tylko na powiedzeniu sobie wza­
jemnie „Gu t e n M o r g e n“ lub „Guten Tag“, — 
nie można go zatćm o coś podobnego posądzać.

Z tego wszystkiego pokazuje się, że podanie podo­
bnych wymysłów przez dzienniki berlińskie jest obra­
chunkiem źlę pomyślanym.“

Wiadomości urzędowe.
Numer 131 Staatsanzeigera z dnia 6 czer­

wca rb. ogłasza, co następuje:
Ponieważ w skutek zranienia mego nie mogę chwi­

lowo kłaść podpisów a wedle przepisu lekarza mam się 
od wszelkich wstrzymywać spraw, aby nie przeszkodzić 
gojeniu się ran, przeto cbcę Waszćj cesarskićj i króle­
wskiej Wysokości i Miłości na czas mćj choroby powie­
rzyć zastępstwo moje w wyższćm kierownictwie spraw 
rządowych. Waszą cesarską i królewską Wysokość i Mi­
łość upraszam o zarządzenie wedle niniejszego, co potrzeba.

Berlin, 4 czerwca 1878.
Rozkazem najwyższym powołani do tego, oświad­

czamy, my podpisani szefowie gabinetu cywilnego i woj­
skowego, że Jego cesarska i królewska Mość zgodził się 
w naszćj obecności wyraźnie na treść powyższego roz­
porządzenia i nakazał kontrasygnacyą jego i ogłoszenie 
przez swego obecnego przytćm kanclerza Rzeszy i pre­
zesa ministerstwa.

von Wilmowski. von Albedyll.
Książę v. Bismarck.

po objaw choroby społecznej.
(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 130.)

X'by nie istniały pieniądze, obieg dostatków napo-
1. ’\v\roz'’.czne trudności, i tak:

-kazaliśmy już powyżój przykładem trudność
»n V ° 2 m a 110 ś c i dostatków co do ro- 
L^^tręczającą się przy poszukiwianiu odbiorcy 

ztiicaf eg0 właśnie tego, co my zbyć, a posiadającego
2. L , e, *ot» Jaki my nabyć pragniemy, 
ćńch jZgna ilość i niepodzielność

ikllfc P Dowa urastałaby trudność. Jakże
, Pflsiad 'e»ć ^°*u’ którego ma na zbyciu A, na sól, 
• sol; / kiedy pierwszy potrzebuje tylko kilku

F KCednrugi kilku funtów wołowiny.
ip Drienie t°warów nader byłoby trudne. Dzi­

dę» CeDtnar°»ien*' żelaza potrzebuje ocenić tylko, ile 
^5 nie • . Pieniędzy, gdyby zaś ten pośrednik

1 *»rt «'^tniał, musiałby oceniać, ile tenże centnar 
: ’ w iU u zi)oża, funtów masła, kawy, cukru, ile 

™ ! 1 zanm u ,ń’ słowem wszelkich dostatków, jakich 
potrzebować może.
ine. j ke n ’e kapitałów byłoby nadzwyczaj 
y w ak.n- P- rzeźnik miałby gromadzić kapi- 

któreby ześmierdło? Na najniższym 
hiiet’tv C^k u koczujących hord pasterskich two- 
Cl'8U oydle. Jakżeby trudno było owe ka- 

. zabezpieczyć od zuiszczenia, gdybyśmy 
nię ich na piemądze, a z tych znowu na 
owiednią produkeyi formę?
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5. Transport majątków niedokonywałby się 
z tą co dzisiaj łatwością. Krawiec n. p., chcąc się udać 
w podróż, musiałby wozić z sobą całe wozy napakowane 
ubraniami, któremiby płacił po drodze. Śpiewaczka li­
ryczna panna Z ć 1 i e z Paryża, którą los rzucił na wyspy 
Towarzyskie, otrzymała tamże, jak opisuje Wołowski, 
za 816 biletów wstępnych na koncert: trzy wieprze, dwa­
dzieścia trzy indyki, czterdzieści cztery kur, 5000 orze­
chów kokosowych, 1200 ananasów, 120 miar bananów, 
120 dyń, 1500 pomarańcz. Co robić z podobnym do­
chodem? We Francyi jego szacunek wynosiłby zapewne 
do 4000 franków. Ale tu jak to wszystko zużytkować, 
cóż począć z tym dochodem? Spożyć go? Tymczasem 
aż się nadarzyła sposobność zamiany tego wszystkiego 
na mone‘ę, dla utrzymania wieprzów przy życiu trzeba 
było je karmić dyniami, indyki i kury pożarły banany 
i pomarańcze, tak że dla podtrzymania części zwierzęcćj 
dochodu trzeba było poświęcić całą część roślinną.

Trudności te wszystkie strarano się usunąć przez 
wybór jednego dostatku, któryby we wszystkich zamia­
nach pośredniczył, t. j. przez utanowienie pieniędzy. 
Pieuiądz jestto dostatek powszechnie poszu­
kiwany, pośredniczący we wszelkich zamia­
nach a służący za miarę wartości wszelkich 
innych dostatków.

Wybór ten przecież bynajmniej dowolny, a mylą się 
w tym względzie prawnicy, którzy zwykle w uznaniu 
prawnćm za walutę upatrują istoty pieniędzy. Wszel­
kie umowy pomiędzy ludźmi, wszelkie prawodawstwo 
zupełną okazałoby niemoc, gdyby przy wyborze pienię­
dzy Jnie uwzględniło naturalnych warunków. Lykur- 

i go we pieniądze żelazne i skórzane, historya asygnat 
) francuzkich, stan finansowy różnych państw spowodo- 
■ wany nadmiarem puszczonych w obieg biletów banko- 
J wycb, chociażby za kursem przymusowym — czyż nie 
' dowodzą dostatecznie, że wybór dostatku, mającego speł- 
‘ niać funkeye pieniędzy, nie od widzimisię prawodawcy

lub społeczeństwa, ale od naturalnych przymio­
tów dostatku za pieniądz służącego zależy ?

Rozmaite dostatki służyły i służą po dziś dzień 
jeszcze za pieniądz, i tak w Meksyku kakao, u niektó- 
rjch ludów afrykańskich sól, świecidełka szklane, muszle 
do ozdób służące, wódka i broń odgrywają rolę pieniędzy. 
U ludów pasterskich bydło zastępuje pieniądz, od czego 
nazwa łacińska „pecunia;“ u Kirgizów n. p. konie, owce, 
skóry owcze i jagnięce służą za grubą i zdawkową mo­
netę. Ludy łowieckie futer używały w miejsce pieniędzy, 
ztąd starocerkiewny wyraz: „kun.“ W Nowćj Fundlan- 
dyi sztokfisz, w Maryland i Wirginii tjtuń, w Hudsons- 
bay futra bobrowe służyły za pieniądz, a w handlu po­
między Rosjanami a Chińczykami w Azyi jeszcze dzisiaj 
głównie pośredniczą futra i herbata.

W najdawniejszych już czasach szlachetne kruszce 
pełniły funkeye pieniędzy. I tak Mojżesz I, 24 czytamy, 
że Abraham płacił srebrem, a wedle Tacyta również 
u dawnych Germanów srebro służyło za pieniądz a wy- 
żćj cenione niż złoto.

Z postępem cywilizacyi, z rozwojem ekonomicznym, 
z wzmożeniem .się intenzywności obiegu dostatków użycie 
szlachetnych kruszców jako pieniądz czyli ów towar po­
średniczący w zamianach, będący miarą wartości, ułatwia­
jący kapitalizacyą i transport dostatków, nastręcza się z 
naturalną koniecznością. Bo tćż odpowiadają one naj­
doskonalej takiemu zadaniu i to, ponieważ posiadają na­
stępujące własności:

1. Złoto i srębro są trwałe, niełatwo ulegają 
zniszczeniu, nie giną więc, a w miarę, jak ich się więcćj 
wydobywa z ziemi, mogą tćż służyć wzmagającćj się z roz­
wojem obiegu potrzebie pieniędzy. Ułatwiają tćż z po­
wodu tćj trwałości kapitalizacyą.

2 Są powszechnie pożądane, ztąd łatwo 
ich tćż pozbyć, bo każdy je przyjmie chętnie, wiedząc, 
że za nie w zamian z łatwością inne towary otrzyma.

3. Posiadają wielką wartość przy ma 1 ćj

objętości, ponieważ już mała ich ilość zdoła zaspo­
koić potrzebę, użyta na ozdoby, sprzęty itp.

4. Cena ich łatwo się wyrównywa w ró­
żnych miejscach i krajach. Wartość ich z powodu łatwo­
ści transportu nie ulega zbytnim fluktuacyom. Najłatwićj 
się bowiem przewożą przedmioty w stósunku do objęto­
ści wielką posiadające wartość. Wedle Wołowskie- 
go jest w obiegu na całymświecie około 7200000 
kilogramów złota, wartujących 24,480,000,000 franków 
a 12 machin parowych wystarczyłoby’ na przewiezienie te­
go rozrzuconego po całym świecie złota.

5. Są pierwiastkami chemie z nem i, za­
wsze więc r ó w n ć j jakości, nie ulegają zatćm wą­
tpliwościom co do ceny, jak inne dostatki, których skład 
i jakość mogą być bardzo rozmaite. Złoto kalifornijskie 
zupełnie równe australskiemu lub z Ałtaju.

6. Łatwo się dzielą, łączą i prze­
kształcają bez zmiany stósunkowćj wartości. Gdy 
funt złota podzielimy na dziesięć równych części, każda 
część będzie dokładnie posiadała wartość 1h0. Tymcza­
sem dyament, posiadający wszystkie inne własności szla­
chetnych kruszców, z powodu niepodzielności 
swojćj za pieniądz użyty być nie może, bo gdy dyament 
rozbijemy na dwie równe części, dwie te połowy razem 
daleko mniejszą mają wartość aniżeli cały. W Rosyi w 
latach 1826—46 bito monetę platynową. Platyna 
posiada wszystkie inne własności wspólnie ze złotem i 
srebrem, ponieważ jednak trudno ją z monety przekształ­
cić na inny użytek i odwrotnie, próba owa z pieniędzmi 
platynowemi nie udała się, miały one za granicą kurs o 
tyle niższy, o ile wynosiły koszta przerobienia pieniądza 
platynowego nl p. na tygielek dla laboratoryum chemi­
cznego, drut lub gąbkę platynową.

Współdziałanie państwa ze względu na pieniądze 
ogranicza się na wybiciu monety i nadaniu jćj stempla, 
uznaniu jćj za walutę czyli prawny środek zaspokojenia 
zobowiązań i nareszcie rozpowszechnieniu równćj monety



von Bismarck. Otton hr. zu Stolberg. 
Leonbardt. Falk. v. Kanieke. Friedenthal. v. Bülow.

Hofmann. Hr. zu Eulenburg. Maybach. Hobrecht. 
Do księcia następcy tronu niemieckiego i pruskiego, Jego

cesarskiej i królewskiej Wysokości i Miłości.
W załączeniu przesyłam Panu wystósowauy do mnie

przez Jego cesarską i królewską Mość rozkaz z zawe­
zwaniem, abyś takowy wraz z obecnem mojćm rozporzą­
dzeniem podał do wiadomości publicznej przez Dzien­
nik praw dla Rzeszy. Stałą jest wolą moją po- 
ruczone mi przez Jego cesarską i królewską Mość a 
przezemnie przyjęte zastępstwo wykonywać przy sumien- 
nćm przestrzeganiu konstytucyi 1 praw wedle znanych mi 
zasad Jego cesarskićj Mości, mojego Ojca i Pana.

Berlin, 5 czerwca 1878.
Fryderyk Wilhelm, następca tronu.

von Bismarck,
Do kanclerza Rzeszy.

Ministerstwu stanu przesyłam w załączeniu wystó-
sowany do mnie przez Jego cesarską i królewską Mość 
rozkaz najwyższy z wezwaniem, aby takowy wraz z o- 
becnem mojćm rozporządzeniem podało do wiadomości 
publicznćj przez Zbiór praw. Stałą jest wolą moją po- 
ruczone mi przez Jego cesarską i królewską Mość a 
przezemnie przyjęte zastępstwo wykonywać przy sumien- 
nćra przestrzeganiu konstytucyi i praw wedle znanych mi 
zasad Jego cesarskićj Mości, mojego Ojca i Pana.

Berlin, 5 czerwca 1878.
Fryderyk Wilhelm, książę następca tronu.

v. Bismarck. Otton hr. zu Stolberg. 
Leonhardt. Falk. v. Kameke. Friedenthal. v. Bülow.

Hofmann. Hr. zu Eulenburg. Maybach. Hobrecht.
Do ministerstwa stanu.

EoresDonflencye DziennRa PoziiafisWu.

daleko nie poszedł w pesymistycznych poglądach o stó- I 
sunkach tego zakładu jak p. Merunowicz. Nie wiem o 
ile przytaczane przez szanownego autora broszury cyfry, 
na których rozumowanie swoje opiera, są pewne, kreśli 
jednak tak smutny obraz stosunków wewnętrznych ban­
ku a, smutniejszy jeszcze dłużników tego zakładu, że 
dziwić się wypada, dla czego dyrekcya Banku włościań­
skiego, choć praca p. Merunowicza od kilku już tygodni 
jest w ręku publiczności, nic dotychczas na nią nie od­
powiedziała, żadnego nie uczyniła kroku, aby, jeżeli nie 
odeprzeć to przynajmnićj osłabić ciężkie zarzuty, zakła­
dowi temu robione, zwłaszcza że p. Merunowicz kończy 
swój wywód wezwaniem do sądów, władz autonomicznych 
i wydziału krajowego, aby wejrzały w zgubne, jak au­
tor twierdzi i dowieść usiłuje, działanie banku i stanęły 
w obronie ludu wiejskiego, zadłużonego w tym zakładzie 
a skazanego na wywłaszczenie i zatratę.’ Występuje 
więc p. M. z taką stanowczością, jakby twierdzenia jego 
na najsilniejszych i najuiewątpliwszych oparte były pod 
stawach.

Z teatrem naszym pojechał także do Warszawy p. 
Zboiński, jeden z najzdolniejszych członków naszego to­
warzystwa, występujący z wielkićm powodzeniem i w 
dramacie i komedyi i w operetce a nawet i w wielkićj o- 
perze. Otóż rząd rosyjski nie pozwolił p. Zboińskiemu 
zostać w Warszawie. Ktoś sobie zażartował z Moskali, 
przedstawiając im zapewne p. Zboińskiego jako bardzo 
pod względem politycznym niebezpiecznego człowieka!
P. Zboiński wrócił do Lwowa, który na tern bardzo do­
brze wyjdzie, znakomity to bowiem przyrost do szczu­
płego, choć wyborowego grona pozostałych tu artystów, 
którzy wczoraj w dobrze napełnionym teatrze rozpoczęli 
na swoją korzyść przedstawienia.

O gromadzeniu wojsk rosyjskich na granicy Galicyi 
ciągle donoszą z Podwołoczysk i Brodów. Wojska ro 
syjskie przybywają tam w takiój ilości, jakby w naj 
krótszym już czasie miało przyjść do wojny między tak 
zaprzyjaźnionymi sąsiadami. Rząd austryacki bynajmnićj 
się jednak nie obawia, gdyż ani jednego na granicy nie 
ma austryackiego żołnierza.

Lwów, 5 czerwca.
(Sprawa szkół średnich. — Broszura o Banku włościańskim. — 
Niebezpieczna osoba. — Z teatru. — Z nad granicy rosyjskiej.)

(T) Wadliwość teraźniejszego urządzenia szkół śre­
dnich u nas, tak gimnazyów jak i szkół realnych, widzą 
wszyscy. Widzą to rodzice, widzą nauczyciele, widzą 
władze szkólne, widzi nawet kierujące oświatą minister­
stwo, mimo to wszystko nic dotychczas nikt nie uczynił, 
by złemu zaradzić. Ministerstwo zwoływało nawet do 
Wiednia, w czasie feryi wielkanocnych, inspektorów 
szkólnych i złożyło rodzaj ankiety, celem zbadania przy­
czyn złego, czy jednak z dochodzeń i studyów tych był 
jaki rezultat, dotychczas nie wiadomo. Młodzież szkól- 
na pomimo, że jest przeciążona pracą, wynosi ze szkół 
mało wiedzy, a mnićj jeszcze charakteru, przekonują się 
o tćm naocznie nauczyciele sami, nie mówiąc już o ro­
dzicach, mimo to żaden z pedagogów nie jest w stanie 
wskazać właściwej złego przyczyny. Musi być tćż ich 
wiele w samym systemie, w samćj szkół organizacyi a 
nawet w administracyjnych urządzeniach, dla tego tćż i 
zmiana, reforma, nie jest łatwą, jest jednak możliwą, 
byle były dobre ku temu chęci. Otóż chęć ta dobra 
zamanifestowała się tu właśnie w tćj chwili. P. Masz- 
kowski, założyciel tutejszego Towarzystwa pedagogiczne­
go, profesor tutejszćj politechniki, sprosił na wczoraj 
liczne grono osób, po większćj części pedagogów i ludzi 
sprawami publicznemi w ogóle zajmujących się, i wyka­
zawszy żywćm słowem, jak wadliwą jest organizacya 
szkół teraźniejszych, w czćm go wymownie poparli pro­
fesor dr. Strzelecki i dr. Skałkowski, zaproponował, aby 
wybrać komisyą, któraby ułożyła projekt reformy orga­
nizacyi szkół średnich, który następnie zaopatrzony pod­
pisami, zebranemi w całym kraju, mógłby w formie pe- 
tycyi być przedłożony sejmowi z prośbą, by sprawę tę 
poparł u ministerstwa. Ponieważ jednak z przemówień 
dr. Benoniego i p. Romanowicza okazało się, iż kwestyą 
tą już się zajmuje Towarzystwo pedagogiczne, które o- 
sobną już w celu wypracowania takiego projektu refor­
my wybrało komisyą, że dalćj nie dobrze byłoby, gdyby 
tworzono komisyą drugą i w ogóle pomijano najodpo­
wiedniejszą do spraw takich korporacją pedagogiczną, 
przeto cofnął p. Maszkowski swój wniosek i uchwalono 
zawiadomić Towarzystwo pedagogiczne o gorącćm życze­
niu zebrania tego, by Towarzystwo jak najenergicznićj 
zajęło się wypracowaniem wiadomego projektu i jak mo­
żna najspiesznićj podało do publicznej wiadomości rezul­
tat prac swoich. Należy się spodziewać, że Towarzystwo 
pedagogiczne będzie się starało jak najprędzćj wywiązać 
z ważnego tego zadania.

Bardzo silnie został tutejszy Bank włościański za­
atakowany. Pan Teofil Merunowicz wydał obszerną bro­
szurę, poświęconą temu zakładowi, którego niewątpliwy 
zapowiada upadek. Niedawno poruszał także sprawę 
tego banku wychodzący tu a bardzo starannie redago­
wany Ekonomista, poruszał ją także redagowany 
przez zasłużonego dyrektora tutejszego Towarzystwa za­
liczkowego, dr. Zgórskiego, Związek, nikt jednak tak

Sprawa wschodnia.
Pełnomocnicy mocarstw zagranicznych, mających 

wziąć udział w kongresie, dopićro w przyszłą środę 
znajdą się w komplecie w Berlinie. Nie da się dzisiaj 
ani w przybliżeniu nawet powiedzieć jak długo potrwa 
kongres; jeśli układy pójdą tak gładko, jak się spodzie­
wają, wystarczą trzy tygodnie. Gdyby jednak układy 
miały się dłużej przeciągnąć, w takim razie stać się 
może, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, iż kongres zo­
stanie przeniesiony z Berlina do Baden-Baden.

N. fr. Presse mówi z powodu rozesłanego zapro­
szenia na kongres: W tutejszych sferach utrzymuje się 
zdanie, że stanowcze rozwiązanie kwestyi wschodnićj nie 
może wypłynąć z tego kongresu. Przedewszystkićm idzie 
na teraz oto, aby drażliwą stronę położenia przełamać i 
zapobiedz wybuchowi wojny europejskićj.

Wedle dotychczasowych danych personał kongresu 
będzie następujący:

Austro-Węgry: Hr. Andrassy, hr. Karoly, 
br. Haymerle.

R o s y a: Ks. Gorczakow, hr. Szuwałow i Oubril.
Anglia: Lord Beaconsfield, margr. Salisbury i 

lord Odo Russel.
F r a n c y a: Minister Waddington, ambasador St. 

Vallier.
Włochy: Corti, hr. Launay.
T u r c y a: Saadulah bey, Sadyk pasza i Karatheo- 

dori bey.
Niemcy: Ks. Bismarck, minister stanu Biilow i 

prawdopodobnie ktoś jeszcze trzeci.
Co się tyczy przedstawicieli mniejszych, w kwestyi 

wschodnićj interesowanych państw, to wiadomo tylko tyle, 
że pp." Cogalniceano, Risticz i Petrowicz udadzą się do 
Berlina, aby być pod ręką, gdyby kongres zezwolił na 
udział mniejszych państw wschodnich w tych kwestyach, 
które odnoszą się specyalnie do ich interesów.

Memoryał W. Porty, wygotowany dla użytku 
kongresu berlińskiego, zawiera historyą poprzedzających 
zawarcia traktatu san-stefańskiego układów w Adryano- 
polu i San-Stefano. Stwierdza on, że układy trwały doi 
siedmnaście, w którym to czasie dyskusya była niemożli­
wą, ze strony bowiem rosyjskićj nie przedłożono w ca­
łości preliminaryów pokojowych, lecz przedkładano je 
urywkowo i wywierano przytćm nacisk obliczony wido­
cznie na przyspieszenie całćj sprawy. Pełnomocnicy tu­
reccy spotykali się przy każdym artykule z groźbami, 
ironicznemi uwagami i nieprzyzwoitemi żartami, jakich 
pozwalali sobie reprezentanci rosyjscy, którzy domagali 
się przyjmowania ślepo i bezwzględnie uchwał, ukutych 
w kancelaryi dyplomatyczfićj w. ks. Mikołaja. Na każdy 
choćby najlżejszy zarzut ze strony tureckićj, groził w. 
książę natychmiastowćm wypowiedzeniem zawieszenia

broni i oświadczył w końcu, że jeśli rzecz cała nie zo­
stanie załatwioną przed rocznicą wstąpienia na tron cara 
Aleksandra, zerwie układy. „Gdjr pełnomocnicy tureccy 
ośmielili się zaprotestować przeciw rozszerzeniu granic 
serbskich, dał w. ks. rozkaz, tak opowiada memoryał, 
do posunięcia się armii rosyjskiej na Carogród, cofnął 
jednak rozkaz nazajutrz. Groźba ta powtarzała się pó­
źniej przy każdćj sposobności, skoro ze strony tureckićj 
ośmielono się rohić jakiekolwiek trudności. W rocznicę 
wstąpienia na tron cara zażądał w. książę kategorycznie 
przyjęcia kilku najważniejszych artykułów traktatu 
w ciągu godziny. Pełnomocnicy tureccy pod grozą 
bagnetów rosyjskich, gotowych na skinienie w. księcia 
wyruszyć przeciw nieprzygotowanemu na takie odwie­
dziny Carogrodowi, ustąpili, i tak stało się zadość woli 
naczelnego wodza armii rosyjskiej. Granice Nowćj Buł- 
garyi zostały wedle zapewnień rosyjskich bezwzględnie 
sprzwiedliwie nakreślone, podczas gdy, jak zapewnia me- 
meryał, dokumenta etnologiczne kłam temu zadają. 
Kwestyą kontrybucyi wojennćj i tureckich ustępstw te- 
rytoryalnych na rzecz Rosyi, załatwiono w chwili osta- 
tnićj w ciągu kilku godzin.“

Jedną z największych trudności na kongresie będzie 
stanowiła sprawa oderwania Besarabii rumuń­
skiej, w którćj na dobre już rozgospodarowała się 
Rosya. Do Presse wiedeńskiej piszą w tćj mierze z 
Bukaresztu :

Jeślim dobrze zbadał obecne usposobienie rządu ru­
muńskiego, w takim razie nie da się powiedzieć, aby 
można liczyć na zaniechanie dotychczasowego opozycyj­
nego stanowiska w kwestyi besarabskićj. Zapewniano 
mię, że ks. Karól silne ma postanowienie wytrwania w 
zupełoem porozumieniu z swoim rządem i narodem w 
dotychczasowym oporze w tym nawet razie, gdyby kon­
gres oświadczył się za retrocesyą. Uważają tutaj honor 
i samoistność Rumunii za zagrożone do najwyższego sto­
pnia i nie wierzą, aby kongres w razie najlepszym mógł 
więcćj zrobić jak doradzać Rumunii uległość i pozosta­
wienie Rosyi wolnćj ręki. Ks. Karól jednakże trwa w 
zamiarze uważania kwestyi bezarabskićj za kwestyą ho­
norową między Rumunią i Rosyą, a tak samo, jak po 
bezużytecznćj misyi Bratiana do Berlina i Wiednia nie 
dał posłuchu radom pojedyńczych mocarstw, tak i teraz 
myśli ustąpić jedynie przed przemocą oręża. Cogolnicea- 
no i Bratiano, mający zastępować Rumunią na kongresie, 
mają tam wyłuszczyć stanowisko, na jakićm stoi Rumu­
nia, a jak się dowiaduję, otrzymają w tych dniach ajenci 
dyplomatyczni Rumunii na dworach zagranicznych pole­
cenie zanotyfikowania niez.miennćj postawy tutejszego 
rządu w tćj kwestyi. —■ Dyplomacya rosyjska w Buka­
reszcie usiłowała nakłonić ks. Karóla do uległości, a 
gdy to nie pomogło nastąpiła faktycznie okupacya Wiel­
kićj Wołoszy i Besarabii przez wojska rosyjskie w ślad 
za czćm nastąpił odwrot 65,000 Rumunów po za Alutę 
w Małćj Wołoszy. Może nie będzie bez interesu dowie 
dzieć się, że w chwili gdy kolumny rumuńskie przekro­
czyły Alutę i obsadziły linią Piteszti-Tirgowaszti, rosyj­
ski konsul jeneralny wystósował do rządu rumuńskiego 
zapytanie: jaki cel mają te ruchy militarne. Ks. Karól 
miał dać na to bardzo stanowczą odpowiedź i to w tym 
duchu, że nie przyszło jeszcze do tego, aby w własnym 
kraju nie było mu wolno wykonywać dowolnćj dysloka- 
cyi wojsk.

Sprawa ewakuacyi fortec jeszcze nie załatwiona. 
Z Londynu telegrafują, że ks. Łabanow domaga się 
bezustannie opuszczenia Szumli i Warny, przyrzekając 
przytćm, że Rosyanie cofną się do Adryanopola. W. Porta 
jednakże waha się ciągle a nawet energicznie występuje 
przeciw żądaniu rosyjskiemu, argumentując między in- 
nemi, że po doświadczeniu zrobionćm z Bułgarami nie 
ma bynajmnićj ochoty zdawać ludności mahometańskićj 
zamieszkałćj w fortecach na łaskę i niełaskę Bułgarów i 
Rosyan. — Rosyanie gromadzą do koła Szumli wiele 
wojska.

Kraków, 6 czerwca. Z Warszawy donoszą, że 
zapowiedziana na czerwiec nowa rekrutacya w ziemiach 
polskich została chwilowo wstrzymaną

Paryż, 5 czerwca. Z Warszawy donoszą tutaj 
o znacznych koncentracyach wojsk rosyjskich w prowin- 
cyach polskich. Zdaje się, że zanosi się na anti-austrya- 
cką demonstracją.

Carogród, 5 czerwca. Rosyanie ogłosili dla po­
wstańców w górach Rhodope amnestyą. 400 powstań­
ców znajduje się uwięzionych w Filipopolu.

Ukaz carski rozporządza pobór do wojska wszy­
stkich Bułgarów między 17 a 28 rokiem życia. — Armia 
rosyjska na południu Bałkanów otrzymuje bezustannie 
posiłki.

NIEMCY.

sięgać ku głowie. Strzegą go wiec k,, 
zerwał sobie bandaży z głowy. dr'U'b

O obecnym stanie Nobilinga mnł F£al sze Nordd. A lig. Z t g. J i <
szczegóły celem zrektyfikowania fa)Jp“¡«1 í-.ibel 
gających po dziennikach: Dr. Nofcr Ze) 
innćj rany, jak tylko tę, którą zadał? 
machu i to przed tćm, zanim wy«aŻQ 
nę ma na prawćj stronie czoła i dw»00 
jeden, gdzie kula weszła a drugi, i/t(- ’
ling jest już od niedzieli wieczorem 'iU 
Skutkiem rozporządzenia lekarza wie»- 
no go we wtorek rano z celi więzjęL?.1 
retowćj, gdzie lepsze jest powietrze i 
opiekę. Dwóch doświadczonych pomocnik 
pilnuje go dniem i nocą. Raz p0 ra2’k' 
nie poznaje nikogo, ani matki nawet 
dziła raz jeszcze w dniu 5 bm. Poda»'" 
bardzo trudno, gdyż prawie ciągle ¡r,a 
dla tego musi lekarz innych chwycić e* 
mu podać nieco żywności. Profesor Wił* 
formowanym o stanie zdrowi» NnEii:—

• i

I i»Uld

fila
formowanym o stanie zdrowia Nt>bilin<,aMŚ 
czny dr. Lewin zdaje codziennie w M
sarzowi o jego stanie. Tajny radzca im ^sU 
odwiedza także codziennie dr. Nobili0^^ Mj 
zienne spisują do ksiąg każdy szczegół jL’’ t* 

Kilku mieszkańców Berlina zeznap : F** 
li w’,1) i prte

«o
>nu’

Wniebowstąpienia Pańskiego widzieli NiitWil'-^ 
socyalnymi demokratami, którzy w dnia? R 
pieszą wycieczkę do Grunewaldu pod nJ*- i,j»kb 
Finnn i Grpifpnhpran •%, -ai-**’«)Finna i Greifenberga. 1 1

Rodzeni bracia Nobilinga, poruczoik « * F05'
choty i podporucznik 79 pułku piechoty* h‘a^'
6 b. m. rano do Berlina. Obadwaj pot? bh<u 1 
oficerowie — pisze Kreuz Ztg. — hr,1

"Wiadomo, że waluta uznana przez państwo może być 
złota, srebrna lub mięszana.

Technika dotycząca bicia monety oraz odnośne za­
sady finansowe nie zostaią w ścisłym związku z naszćm 
zadaniem, ztąd je pomijamy. Tymczasem chcieliśmy wy­
mienić kilka sposobów zastąpienia monety 
w obiegu. Do tych należą banki żyro we jak np. w 
Hamburgu, giełdy, domy wypłat czyli clearing hou- 
ses, dalej czeki, poświadczenia składowe 
(warrants), weksle i pieniądze papierowe. 
Pieniądze papierowe o tyle tylko zdołają zastąpić mone­
tę w obiegu, o ile na żądanie natychmiast są pokrywane 
gotówką. Pieniądz papierowy to cień, który niknie, gdy 
gaśnie światło monety, co go wywołało. Wydawane w 
zbytnićj ilości lub wcale przy kursie przymusowym, pa­
pierowe pieniądze wypierają z kraju kruszcową monetę 
a same tracą na wartości częściowo lub całkowicie.

Zarzut socyalistyczny, żć pieniądze mająli wartość, 
zamienną a nie posiadają wartości użytkowćj, jest nie­
słuszny. Bo gdyby szlachetne kruszce nie służyły na 
sprzęty i ozdoby, co powoduje ich wartość użytkową, nie 
mogłyby też mieć zamiennćj, zatćm nie mogłyby służyć 
jako pieniądz. Posiadają one wartość użytkową nietylko 
dla tego, że służyć mogą na sprzęty i inne ozdoby, ale 
i dla tego, że mają wszystkie pożądane własności pośre­
dnika w zamianach.

Inny zrobiono zarzut, iż wartość użytkowa żelaza 
jest daleko większa aniżeli złota, tymczasem pierwsze 
posiada mniejszą wartość zamienną. Wartość więc za­
mienna zostaje w odwrotnym stósunku do użytkowćj. 
Zarzut ten nielogiczny polega na pomięszaniu abstra- 
kcyjnćj i konkretnćj wartości. In abstracto może 
posiadać żelazo większą wartość użytkową aniżeli złoto, 
dajmy na to 10 razy większą. Tymczasem in concreto 
t. j. gdy mamy na oku dane jakieś społeczeństwo, rzecz 
ma się inaczćj. Przypuśćmy, że kraj jakiś w ogóle po­
trzebuje rocznie na zaspokojenie całkowitćj potrzeby 10

centnarów złota. Dana potrzeba żelaza tymczasem wynosi 
2,500,000 centnarów. Jeden centnar złota zaspokaja i/10 
całćj potrzeby, jeden centnar żelaza tylko 1/25ooooo, za­
tem konkretna wartość użytkowa złota w danym kraju 
będzie 25000 razy większa aniżeli żelaza, bo centnar 
złota całkowitćj potrzeby krajowćj 25000 razy więcej za­
stępuje niż centnar żelaza. Mirabeau, ojciec, abe­
cadło, wspólny język pojęć i myśli, a' monetę, 
wspólny język interesów, mieni być najważniejszemi wy­
nalazkami ludzkiemi.

Skarga na brak pieniędzy, na którą tak często na­
potykamy, również jest nielogiczną Nie pieniędzy ale do­
statków, za któreby można nabyć pieniądze, braknie po 
prostu. Pieniędzy, powiada Smith, podobnie jak wina 
tam tylko może braknąć, gdzie ludzie nie posiadają 
środków kupienia pieniędzy lub wina.

Czćmże jest więc ów nagabywany przez socyalistów 
pieniądz? Otóż dostatkiem mającym szczególniejsze wła­
sności uzdolniające go do pośredniczenia w zamianach i 
mierzenia wartości innych dostatków. Oświadczyć się 
przeciwko pieniędzom znaczy tyle, co oświadczać się 
przeciwko miarom i wagom w ogólności. Pieniądz mie­
rzy i waży .na targu wartość dostatków czyli zasługę 
pracy, jata je wytworzyła. , Pieniądz, jak pięknie o- 
kreśla W o ł o w s k i, jest asygnacyą, wydaną temu, 
kto okazał usługę lub oddał wytwór, a nadającą mu 
prawo zużytkować wedle upodobania równowartość tych 
ustąpionych przezeń społeczeństwu przedmiotów i usług.“ 
Pieniądz jest więcćj widomym, zewnętrznym znakiem, 
stwierdzeniem oddanćj ogółowi usługi. Nie wszystkie u- 
sługi płaci społeczeństwo pieniędzmi, bo nie wszystkie w 
widokach tćj zapłaty są mu niesione. Mimo to, a może 
właśnie dla tego, słusznie twierdzić można, że n i e p i e- 
niądz jako taki — lecz zasługa rządzi 
światem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

i'? Berlin, 6 czerwca. Provinzial Corr. 
opisuje na podstawie urzędowych danych zajścia, jakie 
miały miejsce przy aresztowaniu Nobilinga, w sposób na­
stępujący : „Gdy publiczność usłyszała strzały i spostrze­
gła, że cesarz jest rannym, część jćj rzuciła się ku ka­
mienicy nr. 18 pod Lipami. Drzwi pokoju, z którego pa- 
dły strzały, były zamknięte i zaryglowane. Wyważono 
je i do pokoju wpadli hotelista Holtfeuer, oficer Wilhelmy 
z 83 pułku piechoty, oficer Darsch z 8 pułku piechoty, 
trzech konstablerów i kilka innych osób. Przed wejściem 
usłyszeli strzał w pokoju. Po wyważeniu drzwi zastali 
przy piecu stojącego człowieka z twarzą zbrocżoną krwią, 
który wystrzelił natychmiast do Holtfeuera. Kula trafiła 
Holtfeuera w usta i strzaskawszy szczękę wyszła koło 
szyi. Ta sama kula raniła lekko w rękę konstablera 
Freunda. Oficer Wilhelmy uderzył następnie szpadą w 
rękę owego człowieka, trzymającego rewolwer i rękę o- 
puścił. Po czćm pochwycono go, przy czćm padł jeszcze 
jeden strzał z rewolwera w sufit pokoju. Strzał, który 
słyszano przed wejściem do pokoju, dał złoczyńca do sie­
bie i trafił się w głowę po nad prawą skronią. Gdy do 
pokoju weszło jeszcze dwóch wyższych) urzędników poli­
cyjnych, przystąpiono na miejscu do pićrwiszych przesłu­
chów zbrodniarza, który wymienił swoje nazwisko i o- 
świadczył, że miał zamiar zabić cesarza. Zaraz po tćm 
ukazał się zastępca prezesa policyi w licznym orszaku 
konnych konstablerów, z wozem do przewożenia wię­
źniów i nakazał natychnfiastowe przewiezienie zbrodnia­
rza na Molkenmarkt. Przy wjeżdżaniu woza więziennego 
w bramę kamienicy zaszedł ten smutny wypadek,) że 
woźnica uderzył głową silnie w mur i ciężko ranionym 
został. Po przewiezieniu zbrodniarza na Molkenmarkt 
sędzia śledczy Johl wziął go do protokułu. Niebawem 
przerwać musiano dalsze przesłuchy i przewieźć zbrodnia­
rza do Stadtvoigtei, gdyż lekarze oświadczyli, że strzał 
w głowie naruszył mu mózg. O 11 godzinie w nocy po- 
padł zbrodniarz w stan bezprzytomny i dotąd w nim 
pozostaje.“

Sprawozdawca National Ztg. donosi, że Nobi- 
ling spał przez onegdajszą i wczorajszą noc spokojnie, po 
kilka razy otwierał oczy i raz po raz starał się ręką

po swćm przybyciu przez jednego z najwy 
znajdujących się w otoczeniu cesarza, ou . 
jęto w Berlinie z wielkićm współczuciem.^ s,("1 
tnćm zajściu gotowi są opuścić karyerę J zil‘
ma przecież żadnego powodu do ich dymis3 r‘1'
zali się dobrymi oficerami.

Stan zdrowia ciężko rannego hotelistr ^zl ' 
pogorszył się wedle T a g b 1 a 11 u od 
znacznie, bo przyłączyła się febra. Na rJ z"-' 
policyi przybito w pobliżu hotelu Holtfeuera a 
kazującą szybkićj jazdy powozami w 
Ulicę nadto przed hotelem wysłano słoma

Woźnica Richter, który zajeżdżając j 
ziennym po Nobilinga rozbił sobie głowę 
marł dotąd, jak mylnie donosiły dziennitó 
mają nadzieję utrzymania go przy życiu. Co a 
wdopodobnych spólników Nobilinga, to dziś 
d e u t s c h e A11 g. Z t g. donosi, iż an% 
wiedziała już dzień przed zamachem, iż dnii 
ma zajść coś ważnego w Berlinie. Pomi 
stami londyńskimi panował ruch wielki , 
zamachu, lecz policya londyńska niemocki 
co właśnie chodziło.

Post otrzymała w dniu 5 b. m. telegc vuro 
dnia tćj treści: „Hr. Andrassy opowiadał » jv5t 
rajszym kilku członkom delegacyi, że otrą ¿cc 
mość, iż angielska policya zawiadomiła swój Jć 
przed zamachem na życie cesarza, iż pomiędr ’«a. 
stami panuje ruch wielki i należy się spé unici 
żnego wypadku.“ . WV!

W Paryżu skonfiskowano wyszły w Bny, 
dnia 2 b. m. pierwszy numer dziennika Fi ¡liki 
c h e s n e, w którego artykule wstępnym m u-z 
następujący ustęp: „Jako republikanie żywi;' i się 
głębszą nienawiść bez różnicy miejsca i czasą wzy 
królewskości, jakąkolwiekby takowa był ;«y. 
miarkowaną, czy nie umiarkowaną. Jedyną, > w 
wojną jest rewolucya uznanego prawa przedi ga 
jącćj potędze. Na każdego despotę wydano j (¡¡Do 
wyrok. (Il y a contre chaque despote comra r \\ 
rendu d’avance.)“

Co do aresztowań wielu osób w różnych 
Niemiec za wyrażenia, po zamachu na césars 
jące osobie monarchy, i skazaniu niektóni ( 
ich wynosi dotąd około 70) na kilkoletnie nśł L 
nie, piszą z Kassel pod dniem 4 b. m., i ¡^a 
zaniu tam buchaltera Lassa na sześciomiesię 
nie za obrazę majestatu, otrzymał tameczny 
list z pogróżką, iż i on zostanie zabitym. W 
aresztowano 60 letniego żyda Frânkla, który 
dzień zamachu powiadał w restauracyi, że n 
spełnionym będzie zamach.

Najnowszy biuletyn o stanie zdrowia Bffl 
jak następuje:

Berlin, 6y2 godzina rano. Cesarz «if» Î 
nocy spał spokojnie, ból i gorączka w rannej ji zje 
nie powiększyły się.

Równocześnie ogłaszają lekarze pielęgnując! i 
co następuje: , ;eb

Z powodu licznych, niepokojących fałsz?’,f pi 
o stanie zdrowia cesarza i króla, proszą niżćjj ijd, 
publiczność, aby żadnym wieściom nie ds"; i 
prócz urzędowym biuletynom.

Berlin, onia 6 czerwha 1878.
Lauer. Langenbeck. Wilms. njf

Aresztowany socyalista poseł na parb®®, mi 
przy rozwiązaniu socyalistycznego zebraniaj" 11 
skazanym został na 6 tygodni więzienia z« U 
przeciw prawu o stowarzyszeniach. - «

Sprawami ambasady niemieckićj w W»

li»)

■Li

duje tymczasowo radzca legacyjny hr. Donh® 
Katastrofę, która spowodowała zatonięcie?

„Grąsser Kurfiirst,“ opisuje naoczny świadek 
stępuje:

Portsmouth, 2 czerwca. Pancet®
niemiecka, składająca się z okrętów ..König
„Grosser Kurfürst“ i „Preussen,“ która « d 
o 5 godzinie wieczorem wyjechała z WiM 
pełne morze ku Plymouth, przejeżdżała "
31 maja o 8^ godzinie rano koło Dover 
godzinie 9 znajdowała się naprzeciw Folkesl 
trzy mile morskie oddalona od brzegu 
czyste, powietrze pogodne jak rzadko )v 
nału. Lekki wietrzyk powiewał żaglami ki 
które widać było z pokładu eskadry. ? 
kojne, lekkiemi unoszone falami. 
admiralski „König Wilhelm,“ za nim na sto w { 
głości „Grosser Kurfürst“ a ezterysta um 
nim pancernik „Preussen.“ Szybkość ic» q j 
siła 9 mi! morskich na godzinę. Aż d° - . 
minut pancerniki płynęły w kierunku 
przez okręt admiralski. Na okrętach poro j 
towania do jeneralnego marszu, czyli do 01 
tego cała załoga „Kurfürsta“ wyszła na P 
brania odnośnych rozkazów. Naraz m. . 
barka zniewoliła okręt admiralski do zin 
gdyż wedle przepisu parowiec musi za'' , 
drogi żaglowemu statkowi, „König "U.1 ,
skutkiem tego na bok a „Grosser Kup“ 
się do tego, ale zbyt wolno zwrot swój z 
nie od siebie dwóch okrętów stawało się

jeiiia
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. »ocłrofa była nieuniknioną. Niebawem 

_ * ka‘ uderzenie, przy czem dwie łodzie 
^Zdruzgotane zostały. Dziob pancernika 

.- ekrę»0 ld“ł śmiertelny cios pod wodą „Kur- 
J-dlaM ZazVwal na 9 godzing 20 minut. 

1 n\ tów znajdowała się cała załoga na
„ nia^- „„panowała cisza, każdy pozostał 
GlęboW raraz zabrzmiał sygnał „wielkie- 

uaiw*15*“1- przewodnictwem swych oficerów 
Załoga p i otworów. Dowódzca
d° Zknz do puszczenia maszyny w bieg 

sie® Jnwano okręt ku lądowi. Zatoczono 
H * sk' Uderzenie okrętu o okręt me trwało 
, ptiWPł’- :im0 to zaczęła się lać woda z całą 

,; gónaty ® . ijrgtu i zalewała wszystko. Co se- 
cz?^* . *et Coraz bardzićj na bok i wszel-

iLaiB.'1“1 8 knzało się bezskutecznćm. Głęboka 
i»*Die "całym okręcie i słychać było tylko 
**ła " — Naraz rozległ się głos dowódzcy o- 

J^cero* pjech opuszcza okręt'“ Spuszczo- 
«morze, wyrzucono drabiny z lin i ra- 

tytie na my . « lakźe nie opuścił okrętu. 
*^iie ze a „Kurfiirsta“ już widać nie by- 

ie'zCjOizła ”do wież pancerzowych stracił 
’i wywrócił się spodem do góry, 

wydobył się z piersi paru set 
przeriUtu" jctrze. Z różnych stron okrętu rzu- 
prtesz)* 1 morze- Naraz dał się słyszeć huk 

ię caloga piozyi, poczćm masy wody buchnęły
¡, jakby ,u \V około widać było pływające 

°kr^z których niejedna znikała niebawemal-DStacic,. jedna łódź ratunkowa rozbiła się 
¡fcarl' &urw • ^Wilhelma“ i wszyscy znajdujący 

i bltftt.P4Dieij ‘Niektórzy dopłynęli aż w pobliże 
* a mój ’¡e mieli już siły uchwycić się ratun-

I.3»
#j.poszli na dno. — „König Wilhelm“ 
” uszkodzony, bo część jego przednia coraz 

"¡' bija w w°<lę, wysłał ile n ógl lodzi na mo- 
! tfiM (onących. To samo zrobił pancernik 

J b i Z pomocą nadpłynęło także niebawem około 
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dyiflcMĆ należy, że zdołano wyratować stósun- 
tt ZZW „„Incri hn 9.17 nsóh 7, oficerówbo 217 osób. Z oficerów 

z 82 marynarzy uratowało 
J?.’’™ Przy w prowadzaniu do portu pancernika 

ltielm“ w Portsmouth pracowało 200 ludzi
^iademokracya nie zastraszona skutkami, ja- 

Z Nobilinga za sobą pociągnąć może, do dal- 
u tu;c sig walki. Oto odezwa, jaką ogłasza Ber- 
/rfreie Presse:
Łabo prawo wyjątkowe przeciw socyalnej demokra- 

\Timei' nie otrzymało saukcyi parlamentu, to ocze-

<Itwczaą ««b« zal.°gi’ 
L ßr Z kadetów jeden,

piladowań na daleko szersze rozmiary, aniżeli—jdY prze. -
i-Liczni, dżielni przyjaciele nasi znajdują się już 
Ê. ..«4-lri nclznrypń wvomtnwann w nçt.atnim pïo .ązieniu, setki oskarżeń wygotowano w ostatnim cza-
«olicv.i zamyka towarzystwa, rozwięzuje zebrania z 
nie niewytłumaczonych powodów i zakazuje bez przy- 

f uroczystości ludowych. Rząd i liberalna burżoazya 
itr sobie ręce do walki przeciw nam, do walki przeciw 
ujaceinu ludowi. Przeciw takiemu związkowi muszą 
¿ić wszyscy przyjaciele socyalnćj demokracyi, wolności 
iwa. Ofiarami, wielkiemi ofiarami okupuje nasze 
onictwo obronę przeciw rozpoczynajacćj się reakcyi,
• wymaga walka, dla czego każdy nasz przyjaciel po- 
2dv, który posiada ku temu środki powinien dawać 
dki na fundusz agitacyjny i wyborczy a mianowicie 
usz przeznaczony na utrzymanie przyjaciół znajdują- 

się w więzieniu i pozostałe ich rodziny. Obowią- 
wzrwa nas do tego a uczciwy człowiek usłucha téj 

iwy. Składki przesyłać należy na ręce Augusta 
1 w Hamburgu, Ródingsmarkt 12.
Hallis.che Z tg. ogłasza świadectwo wystawione 

nlingowi w dniu 6 września 1868 przez dzierżawcę 
r Wilmanna z Stefanowa pod Zbąszyniem.
Świadectwo to brzmi jak następuje: „P. Karólowi 

áling, który przez cały rok był u mnie elewem go- 
arczym, poświadczam niniejszćm, że przez cały czas 
jto u mnie zadowolony byłem z jego prowadzenia się i 
:y. Dzisiaj opuszcza mój dom, aby się gdzieindziéj 
ratałcić daléj w rolnictwie i życzę mu z całego serca 
‘Ikiego powodzenia.“

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

irlin, 7 czerwca. Różne osoby tu zamieszkałe 
symały w ostatnich dniach listy z pogróżkami. Wczo- 
°dbyły sig tu liczne rewizye i aresztowania.
Berlin, 7 czerwca, 10 godzina rano Po dobrze 

obytej nocy siły cesarza się wzmogły. Nabrzmienie 
prawej ręce zmniejszyło się; inne rany w normalnym 

Wją się stanie, apetyt dotąd nie wielki, febry nie ma.
Berlin, 7 czerwca. Ministerstwo zajmuje się na 

?? P°siedzeniach nie tylko środkami potrzebnemi dla 
,o,uW’.o Bezpieczeństwa i porządku, ale i dalszemi 
J 81111 (io przedłożenia Radzie związkowćj oraz pra-

Prawodawczemi. Pogłoski o zamierzonem ogłosze- 
oblężeuia nie potwierdzają się.

izbie ja r e s 2 B, 7 czerwca. Ghika rozwodząc się 
c„(j . 'iłowanych nad interpelacyą w sprawie kon- 

ze Parlament n'e ma oznaczać wyboru 
a^e żó’czy s°bie poznać zamiary rządu.

'ra»’6ir mas’ wysłuchanym, sprawa nasza jest 
Ti RWit * d° obrony nie potrzeba wielkiej dyplo- 
aie. ośw>adczył na t0’ że areopag europej-
ta ni aBro^ jeszcze interesowanych w sprawie, dla 
Ära« ni0Żemy Powiedzieć, że udamy się na kongres. 
I, . i naszą przemawiać będziemy jednakże u mo-

Pr°sić kongres, aby nie stanowił nic, nie wy- 
u nas. uPrzednio. Sądzę, że przeciwnicy nasi

^t»ier°t^"e Przy Popieraniu swych żądań. Nikt nie 
' Pfouip C’i v Besarabia nie należy do Rumunii; 

iHbji jak Europa może nas zmuszać do zamiany
$Ha *'a Dobruczę. Rumunia nie mogła pozostać o- 

chrześcian Wschodu, których 
tej ja]iZn^;a’ 'ecz za poniesione ofiary nie żąda nic
^tki u? ją szanowano i aby zatrzymała to, co 
■ Wtórem Posiadała. Takiem jest nasze stanowi­
ono ZaU Pozostaniemy wierni mimo wszelkich gróźb, 

i iie br?prLCZa W końen, że tak on jak Cógalniceano 
’^■ęto h. j^eznią bez porady parlamentu. Na tćm 
ęa 8 SZe obrady mimo licznych protestów.

Uł zamiast Óu ’ 7 ezerwca. Reuf pasza mianowany 
. _ _ Mukhtara paszy szefem artyleryi,

io.'ałogród
1 SituipCz “ L “ ’ ? czerwca. Dekret książęcy zwło 

. J S do Kragujewaczu na dzień 6 lipca.

Listy z wystawy paryzkiej.
VI.

Parył, 5 czerwca.
(Z polskiej antropologicznej i etnograficznej wystawy.)
(ks. b.) ... .Już to municy palność Paryża proteguje 

wielce nauki antropologiczne: 1500 metrów kwadrato­
wych aż im wyznaczyła, z którego to powodu i naszemu 
towarzystwu polskiemu — towarzystwu uznanemu przez 
władze — dość miejsca się dostało.

Gospodarz nasz to jest towarzystwo antropolo­
giczne francuzkie, które rozwarło niejako wszech-narodom —»____ ___a___„ .
gościniec ten do okazania sobie wspólnie zbiorów i pier- lokrotnego męztwa naszego, (które wzbroniono nam roz-
wotnćj swćj pracy i tylo-wiekowój nauki a ztąd i ró­
wny c h praw d o b y t u, towarzystwo to przewa­
żnie składa się z ludzi jednego szeregu z Darwinem; 
zbiory ich przeto stanowią przeważnie tvpy i prototypy 
małp i ich czaszek....

Panowie antropologowie z ukosa spoglądają na etno­
grafów w ogóle, zowiąc ich „idealistami“ jako an­
tytezę ich własnego „pozytywizm u“, i dla pogodze­
nia tylko opinii, zdaje się, a raczćj, aby zadowolić wszy­
stkich razem i każdego z osobna, prezesem komisyi o- 
brali sobie p-. Quatrefage’a a prezesem samego towarzy­
stwa p. Henri-Martin, obudwóch nieco iuaczćj wywodzą­
cych człowieka — zwłaszcza gdy pierwszy z nich jest 
kalwinem prawowiernym a drugi katolikiem francuzkim.

Mniejsza z tćm! Co do nas — zanim przejdzie­
my do systematycznego opisu tu goszczących na­
rodów w ogóle, na dziś damy wam kilka charaktery­
stycznych szczegółów z naszćj tylko wystawy i samego 
otwarcia tego oddziału.

Przedtćm nie podobna mi tu nie wspomnieć przy- 
najmnićj o tych przeróżnych trudnościach, jakie spotka-

przepomnieć ów czynny udział władz lwowskich, — 
to szczere przejęcie się myślą samą młodzieży kra­
kowskiej, tę cichą, z ukrycia, lecz z głębi duszy płyną­
cą pomoc mężów z mnych części naszćj ojczyzny, wre­
szcie i n ulewszystko te gorące słowa i odezwy młodzieży 
akademickićj w Berlinie — młodzieży z Kaszub, Prus 
polskich, Poznańskiego, Torunia itd., która, rozumiejąc 
ważność narodowej sprawy, zachowaniem się swojem do­
dawała sobie i nam wszystkim niejako cywilnćj odwagi 
na tćm polu „walki o byt“ naszego narodu.

Serce dziś żywićj inoże zadrga przybyłemu tu nie­
jednemu z ziomków, gdy wejdzie do tego przybytku na­
rodowości i siebie niezapomnianym tam 
znajdzie. Znajdzie się bez chorągwi, tych świadków ty-

wiesić a przez nas i innym narodom) — znajdzie się bez 
tarcz, które niegdyś grody nasze jak pierś mężnych zdo­
biły (które to znowu podczas uroczystości otwarcia zdjąć 
uam nakazano), lecz znajdzie się za to wśród siermięg 
ludu polskiego, ludu, który dziś dla nas i chorągwią i 
i tarczą zarazem być winien ; my jak za znamię w a 1 - 
c z y my za niego, a on jak' tarcza zasłaniać nas 
będzie I

Szczegóły z wystawy samćj odkładam do następnych 
listów, tćm bardzićj, że i oddział ten cały nieskończony 
jeszcze a nadto że i towarzystwo przygotowuje „Katalog 
z objaśnieniami“, który mi wielce prace moją uprości.

Na zakończenie tego wiem, co wraz macie mnie za­
pytać: „A Rosya co na to?“ Tu odpowiem wam, że 
wcale nie jest zadowoloną — a pociesza się temi oto 
słowy: „Bref, ce n’est pas à la société antropologique 
et ethnographique polonaise de nous enlever la Pologne 1“

P. S. Towarzystwo antropo logiczne i 
etnograficzne polskie w Paryżu ma zamiar 
wydawania stale: Bulletin de la Société an­
thropologique polonais à Paris celem ob-

liśmy a na jakie od samego początku przedsięwzięcia znajomiania światu uczonych z narodową naszą przeszłością
tego byliśmy przygotowani, które zdradziły nawet, że tak 
powiem, śmieszną swą stronę Trudności takich było 
kilka, pomijając już apatyczne wahanie się i jakoby nie­
chęć tych ludzi, których godność stróżo­
wania jednego z naszych przybytków 
dziejowćj oświaty nakazywała poprzeć 
ten turniéj współwalki naszegonarodu.

Za nadejściem pak z różnych stron kraju naraz za­
żądano od nas kosztów przesyłki mimo legalnego ich 
umorzenia, i trzeba było poruszyć wszystkie możliwe 
sprężyny, aby umorzenie to na nowo uzyskać. Po otrzy­
maniu tego idziemy po paki — nie wszystkie... gdzie 
są?... nie wiadomo; jakich brak?... z Torunia. —
Z Torunia ! — a z Torunia zbiory to cenne !... Dalćjże 
więc szukać i po kilkogodzinnćj w tym celu pracy wy­
kryliśmy przy właściciela, a był nim — g e n i u s z fran- 
c u z k i. Ale nie ten „Génie français“ co go powiesili 
na Luwrze — za n i z k i e to bowiem progi, aby miał 
do polskich zbiorów schodzić, a za wysokie, aby je 
miał aż tam z sobą windować — ale po prostu geniusz, 
znana znajomość icografii pp. urzędników pocztowych 
francuzkich, którzy, przeczytawszy zniemczoną ortografią 
Torunia — „Thorn“, przeczytali Thorn na sposób angiel 
ski (Torn) i paki Anglikom oddali. I tak ni ztąd ni 
z owąd odbiliśmy nasz Toruń Anglikom: nie mamyż więc 
prawa do „żelaznego krzyża“ od rządu, do uznania 
od was, a do podzięki — od amatorów piernika?... Ale 
Bóg z wami — nie walczyliśmy ani walczymy dla żadnćj 
nagrody, uznania; z zadowoleniem tedy sumienia, ocie­
rając jedynie kroplisty pot z czoła, wróciliśmy do siebie 

Paki rozpakowywać zaczęto, aż znowu dnia pewnego 
pak nam brakuje. Gdzie? kto? co? jak? i kiedy? py 
tamy „W Austryi“ odpowiedziano nam tylko. Dalejże 
więc do Austryi tą rażą, odebrać im Polskę!

— Cóż, panowie, walczycie ? Skoro Austrya jest „pro­
tektorką Polski“, u niéj zbiory wasze wystawione być 
winny — cicho, zwolna i spokojnie pewien glos pół-ofi 
cyalny nam mówił.

— Tak, panowie — nie wiemy tylko, jakiego rodzaju 
jest ta „protekcja“, czy jak Francuzów dla P a p 11 i 
na Tahiti, czy jak tychże w Kambodge, a tak wyba­
czysz pan, że zażądamy swego. Austrya jeśli ma być 
inną przyjaciółką naszą, jak ci przyjaciele, co to wśród 
nich psy zająca zjadły — winna to nieco émieléj obja­
wić: zbiory galicyjskie z naszemi np. wjednę całość złą­
czyć i pod jeduém herbem „Orla białego“, jak Węgrów 
pod ichże umieścić — odrzec mieli nasi z spokojem i 
par force odebrali paki.

Rozpakowano je wreszcie, rozstawiono zbiory, dzień 
bowiem otwarcia tego działu był już naznaczony.

Dział to jedyny na wystawie, gdzie Polska, i a k 
kolwiek obok Francy i, zajęła jednak, o ile tylko 
mogła, niezależne miejsce.

Miejsce tćż mamy wygodne, na lewo zaraz od głó­
wnego wejścia do długiego dość pawilonu, na ten cel 
przeznaczonego, tak że kostiumy nasze narodowe z ca- 
ł éj Polski, bijąc raźno w oczy, zdają się rywalizować 
z narodowemi zbiorami Hiszpanów, rozwieszonemi na 
przeciw

Na samą uroczystość otwarcia naznaczono godz.'j 
81/« z rana dnia 31 maja rb. Godzinę z umysłu wybra­
no tak ranną — jak słyszałem — aby, o ile można, 
jak najmniej było osób. Czekano dość długo za mini­
strem rólnictwa i handlu, p. Teisserenc de Bort, który 
wreszcie przybył. P. Henri Martin przez 20 minut 
mówił o znaczeniu antropologii ze względu historyo 
filozoficznego; p. Quatrefage zaś głos zabrał w imieniu 
komisyi wystawy; a wreszcie p Broco, antropolog fran- 
cuzki, w swym duchu scharakteryzował ideę samą 
antropologii. Ministra naprzód wprowadzono do Hiszpa­
nii, gdzie go przedstawiciele jéj już oczekiwali, potém 
do innych krai, aż wreszcie przez Francyą wszedł do 
Polski tą samą koleją.

Polacy byli zaniepokojeni, aby p. Teisserenc de Bort, 
mogąc być znużonym taką kolejką tylu krai, nie prze­
szedł mimochodem wystawy polskiéj, która nas w ogóle 
kosztowała tyle trudu i tyle zachodu. Nadszedł wre 
szcie wraz z towarzyszącymi sobie i do nas. Hrabia 
Dzieduszycki, który wielce się przyczynił do uświe­
tnienia naszéj wystawy, — i niektórzy z przedstawi­
cieli naszego towarzystwa oprowadzali go, objaśniając mu 
nasze narodowe kostiumy i zbiory, które znać, że zwie­
dzających wielce zajęły, skoro ci nad spodziewanie nasze 
niemal najdłużćj, bo około pół godziny u nas zostali. Mi­
nister przyglądał się bardzo żydowskim ubiorom.

Powinszowania naszemu narodowi w osobie członków 
towarzystwa antropologicznego i etnograficznego pol­
skiego tam będących, do pewnego stopnia przedstawio­
nemu, oświadczali pp. Quatrefage, Henri Martin i • To­
pinard, któremu towarzystwo nasze prezesostwo ho­
norowe było przyznało. Powinszowania te, jako naro­
dowi polskiemu złożone, największą dla nas były pocie­
chą ; upewnić was jednak muszę, że dalekiém jest -towa­
rzystwo samo od przywłaszczenia sobie zasługi tego uzna­
nia dla naszéj ojczyzny. Krajowi to całemu zawdzięczać 
należy, który czynnie, pośrednio i bezpośrednio dokładał 
starań i poparcia za pomocą organów naszych. Tak, 
mówię, za słowa te uznania, pociechy dla naszéj narodo­
wości zasługa na kraju całym spoczywa; — możnaż bo

i jćj prawami. Wiadomością tą na dziś dzielę się z 
wami serdecznie, licząc na fówneż poparcie ze strony 
kraju przedsięwzięcia tego.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ. 7 czerwca.

— * Na koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
od p. Sikorskiego z Zerbst 1 mr; kwotę tę jodnocześnio 
przesialiśmy do kasy Spółki akoyjnój teatru polskiego.

— * Na pogorzelców w Sulmierzycach otrzymaliśmy 
od p. Sikorskiego z Zerbst 1 mr.

— -f Dziś o godzinie ll*/a przed południem umarł Leon 
Kazubski w wieku lat 17, uczeń sekundy gimnazyum św. 
llaryi Magdaleny, młodzieniec świetnemi obdarzony zdolno­
ściami i jeden z celujących uczniów.

— ’ Wczoraj wieczorem aresztowano tu jakiegoś wa­
łęsającego się chłopca za to,- żc w handlu cygar a następnie 
na ulicy wyrażał się obraźliwie o cesarzu.

— * Nowo mianowany prowineyalny dyrektor pobo­
rów, tajny wyższy radzea finansowy p. Peine przybył tu już 
dnia onegdajszego.

— * P. Enslen, król, profesor i członek akademii sztuk 
pięknych w Berlinie, wystawił tu w kamienicy p. Aua. róg 
ulicy Jezuickiej i Starego Rynku, cały szer. g malowniczych 
widoków z Wioch, Niemiec i krajów północnych, z natury do­
kładnie zdjętych a mianowicie pomiędzy innenii: „Widok War­
szawy“ od strony Pragi, „Widok Sztokolrnu, Hamburga, Frank­
furtu nad n/M.‘‘ „Widnokrąg Rzymu,“ przedstawiający się z 
wieży Kapitolu; „Zewnętrzny widok kościoła św. Piotra w Rzy­
mie;“ „Wnętrze Koloseum w Rzymie;“ „Plac „del Popolo“ w 
Rzymie;“ „Pólwidnokrąg Neapolu;“ „Widok na Pompei, fo­
rum;“ „Wielki kanał w Wenecyi,“ „Etna w Sycylii“ i inne. 
Kecz istotnie waita widzenia!

— * U przewodniczącego stowarzyszenia czytelni ro­
botników w Bydgoszczy, czeladnika szewskiego Bogs i sekre­
tarza jego, zecera Schrott odbyła policya dnia wczorajszego 
rewizyą i znalazła podobno przytem pismo jakieś zakazane, 
które zabrała.

— * Deputacya kryminalna król, sądu powiatowego 
w Krotoszynie skazała wczoraj inwalidę wojskowego i katry- 
niarza Regitza mieszkającego w Berlinie a w Zdunach urodzo­
nego, na półtora roku więzienia za obrazę majestatu.

— * Lekarz praktyczny p. Bolesław Preyss uzyska! 
od lipskiego fakultetu medycznego dyplom doktorski. Tytuł 
dysertacji jego inauguralnej jest: „Zur Casuistik der Ober- 
armbriiche.“

— * Ślub. W' Krakowie w dniu 5 b. m. w kościele P. 
Maryi przez ks. prałata Wacława Sztulca, proboszcza inlu- 
łata wyrzehradzkiego, jak wiadomo — wielkiego przyjaciela 
Polski, pobłogosławionym został związek małżeński pomiędzy 
ks. Karolem Radziwiłłem, synem Wilhelma i Matyldy z ks. 
Clary Aldringen Radziwiłłów, a córką ks. Jerzego Lubomirskiego 
i Cecylii z Zamoyskich, wnuczką Andrzeja Zamoyskiego. Ro­
dzina książąt. Radziwiłłów była prawie w całym swym skła­
dzie na rzeczonym obrzędzie dalej licznie była reprezentowana 
rodzina Zamoyskich, Lubomirskich i inne.

— * Miasto Turek w Kongresówce uległo wielkiemu po­
żarowi. Zgorzało tam w dniu 5 bm. 40 domów-. Straż kaliska 
pospieszyła Da ratunek.

,— * Od komitetu wystawy z Betowa na Żmudzi odbie­
ramy pismo następujące:

„Na Żmudzi w majątku iietowie książąt Ogińskich, odle- 
lym o 5 mil od stacyi pruskiej Proekuls kolei tylżycko-klajpe- 

dzkiej odbędzie się od 10 października wystawa rolniczo-prze­
mysłowa rozmaitego rodzaju domowych zwierząt, narzędzi rol­
niczych, zbóż, oraz wszelkich krajowych wyrobów.

Wystawcy krajowy odbierać będą nagrody w złotych, sre­
brnych i bronzowyeh medalach, zagraniczni zaś w dyplomach 
honorowych i listach pochwalnych. Komitet retowskiej wysta­
wy uprasza szanowną publiczność, która zechce w niej wziąć 
udział jako Eksponenci, o zawiadom enie go o liczbie i rodza­
ju okazów nie później jak 1 września, adresując listy przez 
Kłajpedę (Memel), i otągę (Polangen) Retów.

Prezes komitetu wystawy, 
książę M. Ogiński.“

— * W Bułgaryi zmarl w połowie zeszłego miesiąca dr. 
med. Jan Kisiel, starszy ordynator 72 lazaretu wojsko,vt-go, 
urodzony w Lublinie.

— ® Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 8 czerwca Medar­
da bisk.; w kalendarzu słowiańskim Wyszosława.

Pierwsza kwadra dnia 8 czerwca o 5 godzinie rano.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 40, zachód o godzinie 

8 minut 17.
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404 10 55 65 559 616 44 50 53 74 (180) 742 56 92 94, 23214 
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39 (150) 800 12 36 931 40. 49043 149 227 367 562 648 49 64 
713 18 95 833 905 (300) 40 71.

50051 151 80 84 (180) 212 27 358 99 455 (150) 88 91 93 
504 55 82 85 99 622 (180) 29 38 39 95 791 820 971 96. 51044 
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80000 32 35 121 34 81 83 310 46 48» 72 438 91 95 614 
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 6 czerwca.

BAZAR. Zaremba z Królestwa Polskiego. Skoroszewski z 
Turska. Żółtowski z żoną z Nekli. Świnarski z familią z 
Gołaszyna. Moszczeński z żoną z Przysieki. Panie Rycblo- 
wska z Głuszyny i Zygraanowska z Marszalków. Moszczeń­
ski z żoną z Wiatrowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Panie Gutowska z Rucho- 
cina, Chmielewska z Krotoszyna i Michalska z Siedlca. 
Kuntze z Bierzglina. Wolnicki z Dobrojewa. Schulz z 
Guben. Opitz, Heinrich i Fleischer z Śremu. Dropiński z 
familia z Pałczyna. Janczakowski z Radomie.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Bar. Brandenstein z żoną 
z Berlina. Alexander z żoną z Akwisgranu, Vetter z Vit- 
tingen. Johnston z żoną z Wrocławia. Muller z Kistrzyna.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— Przy ukońezonem wczoraj ciągnieniu 3 klasy 158 kró- 

lewsko-pruskiej loteryi klasowej padły następujące wygrane:
Numera, przy których nie jest podana wygrana, wygrywają 

135 marek.
5 52 91 93 125 49 50 261 307 60 93 420 61 509 95 631

62 716 50 57 94 856 67 87 955 76 1014 19 48 60 130 99 284
339 81 101 14 583 674 789 96 (300) 90.4 21 (900) 2084 135 (150) 
47 53 (300) 63 77 83 222 64 75 86 331 72 86 (150) 431 534 41
84 601 24 84 85 732 800 29 903 72 3036 122 90 260 98 (150)
337 88 429 39 60 588 95 706 62 78 91 814 35 78 81 909 15 39

Wełna.
* Wrocław, 6 czerwca. I dziś jeszcze braknie bardzo 

wiele do skompletowania starodawnego obrazu naszego miasta 
podczas targu na wełnę. Dowozy zwiększają się wprawdzie z 
każdą godziną, lecz nie dochodzą do rozmiarów lat dawniej­
szych, ponieważ wielka część właścicieli zaprzestała, zupełnie 
hodowli owiec jako mało korzystnej a z drugiej strony u pro­
ducentów znaczne bardzo ilości wełny zakontraktowano, którą 
teraz zwożą na składy handlarzy. Liczba kupujących znacznie 
się wczoraj powiększyła a ruch po składach byl bardzo oży­
wiony. Rezultat targu lignickiego przyczynił się do jego zwię­
kszenia a dotąd sprzedano może 8-10,000 cent, przy podwyżce 
cen o 3*6 tal., przy bardzo udatnem praniu nawet do 8 tal. i 
wyżej. Piękna i wysoko piękna wełna zawsze była mocno żą­
daną, a nabywali ją Anglicy, Rosyanie, Nadreńczyoy i Francuzi. 
Wełna średnia mniej była dotąd żądana, lecz i na nią zape­
wne przyjdzie kolej po przybyciu zwykłych zamiejscowych in­
teresentów. Stosownie do prania była jej cena 52-57, lepszych 
gatunków 60-63 tal. Za piękną i wysoko-piękną płacono 80 i 
kilka do 90 i kilka talarów, pojedyńcze partye nawet wyżej. 
Dzisiejszy targ świdnicki uprowadził nam pewną część kupców 
na czas krótki a po ich powrocie rozwinie się może w prze­
biegu dnia jeszcze dzisiejszego ruch ożywieńszy na składach. 
Jak się zdaje, ukończy się targ i tą rażą prędko, jeżeli nieu­
prawnione żądania sprzedających, czego się jednak zaledwo 
spodziewać można, nie zmn-ejszą widocznej chęci do kupna.

I (Breslauer Handelsblatt.)
* Wrocław, 7 czerwca. Dowozy na targ nadchodzą bez­

ustannie, dotąd znajduje się na otwartym placu targowym 
przeszło 25,000 centn. Przy ożywionej chęci do kupna sprze­
dano tymczasowo dwie trzecie dowozu. Podwyżka cen w sto­
sunku do zeszłorocznych 4-6 tal. Najwięcej kupują fabry­
kanci i handlarze hurtowi.
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 7 czerwca.
(W.) Poznań, 7 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 126.— ofiar., czerwiec-lipiec 126 ofiar., lipiec-sierpień 
128 of., sierpień wrzesień 130 of., wrzesień-październik 132 of.

O ko wita: wyżej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano----- litrów, na

cierwiec 50.80—.— płac., lipiec 51.40 płac., sierpień 52.10 pł., 
wrzesień 52 30 płac, październik 51.10 pł. listopad 50.20 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 płac 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.) 
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowit a: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.----- ,

na czerwiec 50.70—.—, lipiec 51.40, sierpień 52.10—.—, wrze­
sień —.—, październik —", listopad — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.70 m.
Wypowiedziano —.— litrów.
(W.) Poznań, 7 czerwca. Ceny męki. Pszenna nr. 0 

i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 7 czerwca. 4% 
nowe listy zast. pozn. 94.50. 4°/0 nowe listy rent. pozn. 95.23. 
5% powiatowe obligacye 102.50. 41/i°/0 powiatowe obligacye 
—.—. 3’/»/°/o szlaskie listy zastawne 85.—. 4°/0 szlęskie listy 
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 58.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 39.— Poznański bank 
prowinc. 105.—. 4*/a®/0 pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 3x/a 
"/o premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.—. 31/,®/,, 
obligi długu państwa 92.—. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
20 50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 83.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 154.—. Au­
stryackie noty bankowe 170.50. Polskie likw. listy 56.50. 
syjskie noty bankowe 207.— m.

Ro-

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 5 czerwca 1878.

85 funt, pszenicy
80
70
50
90

100
100
100

1

żyta
jęczmienia 
owsa . 
grochu 
kartofli 
siana . 
słomy 
masła

1 mendel jaj .

8 marek 75 fen. do 
5 „ - „ .

9 marek 18 fen.

Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi eiekt. 
(Dowóz tak mały, że równa się zeru.)

Okowita: 51.60 m. per 100 litrów a 100 proc

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 7 czerwca 1878.

Pszenica słabo
na czerwiec-lipiec . . .198 50

56.50 marek żąd. — na czerwiec 64.50 czerwiec-lipiec 64. ż. 
lipiec-sierpień — , na wrzesień-październik 62, na październik- 
listopad i listopad-grudzień 62 m. ż.

Okowita per 100 litrów nieco stałej; na miesiąc 
czerwiec i czerwiec-lipiec 51.40, lipiec-sierpień 51.40 ofiarow. 
sierpień-wrzesień 52 m. żąd. i of.

Łubin: słabo dowieziony; żółty 9.10-10.30-11 m. niebie­
ski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.Okowita stale

na wrzesień-październik 198 — 
Zyto bez zm.

na czerwiec-lipiec . . . ’128 50
na wrzesień-październik 133 50

Olej rzep, słabo
na czerwiec....................
na wrzesień październik

64 — 
61 —

w miejscu .....................
na czerwiec-lipiec . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

OwieB

Olej skalny 
na jesień . . . .

BERLIN, 7 czerwca 1878.
Pszenica słabiej 

na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-październik

Żyto słabiej
na czerwiec . ...............
na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-październik

205 — 
196 —

130 50 
130 50 
134 50

51 60
51 50
52 70 
52 10

11 75

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
-*>• i- •A# A i

Pszenica biała . . . 20 10 19 80 20 90 20 40 19 30 18 50
, żółta . . . 19 50 19 30 20 10 19 90 19 10 18 _

Żyto........................ 13 60 1310 12 80 12 60 12 40 12 —
Jęczmień .... 15 40 14 70 14 20 13 70 13 40 12 60
Owies.................... 13 20 12 80 12 50 12 — 11 60 11 20
Groch .... 17 — 16 30 15 80 14 90 14 40 1» 80

Nasiona olejne per 1000 kilogr n- _
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-pa,^ 1 ' 3- 
Rzepik zimowy na wrześ.-październ. 288 n '
— m.. nasienie lniane — ra. żąd. tUareic .

Olej rzepiowy loco wyżej. _ „
centnarów. — Cena wypowiedzialna _
logr. Loco z beczką 66.5 marek _ n,‘ar*k '
na ten miesiąc 65-65.2 płacono, czerwiec-p - *-t «►**' 
październik 63-62.7 plac. październik-listoń?4!6!; (? » 
grudzień 62.8-62.5 p. ® 'd&f,

Olej lniany per 100 kilogramów bez i 
— marek. Dostawy — m.

Olój skalny bez zmiany. Rafia
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 S»"*1
powiedziano —.— ctr. Cena wypow. — marek '
Loco 24.6 m.; na ten miesiąc 23.7 płac i*

i*”'wrzesień-październik 24.9 marek, październiki,

5
3
5
1
1
1

20
50
30
50
40
60
55

40
25
50

60

60
90
60

Giełda bydgoska, 6 czerwca.
Pszenica: 160-198 m, najpiękniejsza wyżej notowań 
Żyto: 112-120 m. najpiękniejsze nad notowania. 
Jęczmień bez obrotu.
Groch piękny do gotowania —, na paszę 136 m. 
Owies 115-140 m.

We wtorek 5 mb. zakończył 
życie doczesne w Poznaniu śp.

Ignacy Rudnicki
o czćm się rodzeństwo, przy­
jaciół i znajomych jego zawia­
damia. Eksportacya odbędzie 
się z lazaretu miejskiego na 
cmentarz farny w sobotę o 
godz. 6 wieczorem.
(2995) I.abędzki

Pogrzeb naszej córki śp.

i Stefanii Winieckiej i
odbędzie s:ę w sobotę dnia 8 mb. o 
4 godz. po południu od Dębińskiej 
bramy, na który zapraszają głęboko 
zasmuceni (2997)
rodzice Winieccy z Villa nova.

W osobnćj odbitce z Dziennika Po­
znańskiego wyszło dziełko p. t.:

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Antykwarnia E. C a 11 i e r a
poszukuje następujących czasopism: 

Kłosi, Tygodnik ilustrowany, Opiekun 
domowy, Tygodnik mód , Bluszcz , Wę­
drowiec, Tygodnik romansów i powie­
ści i Biblioteka powieści i romansów, 
Przyjaciel dzieci (roczniki od 3 do 14) 
Tydzień (lwowski) i Ruch literacki, po- 
dyńcze roczniki lub kowpleta, oprawne lub 
nieoprawne, dobrze zachowane i kompletne.

Olój rzep, słabiej
na czerwiec ..................
na wrzesień-październik

Okowita słabo
w miejscu .....................
na czerwiec-lipiec . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

Owies
na czerwiec-lipiec .

Wypowiedziano: 
żyta 1450 węcpli. 
okowity 120,000 litrów.

65 30 
62 30

53 —
51 70 
53 40
52 70

128 50

Galieyany.......................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

„ rentowe 
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr losy z r. 1860
ltaliany..........................
Amerykany....................
Rumuny..........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.....................

Usposobienie giełdy: 
stałe ale spokojne

107 10

92 25
94 90
95 50

170 90
63 75

108 60
74 60
99 50
35 75

206 90
82 25

56 75
395 — 
447 50 
129 —

Giełda wrocławska, 6 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo wyżej; na czerwiec i czerwiec- 

lipiec 125 płac, i of. lipiec sierpień 127.50 pł. i of. sierpień- 
wrzesień — , wrzesień-październik 133.— październik-listopad 
136.50-135 pł. listopad-grudzień — m.

Pszenioa per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 196 
m. żądano.

Owies: per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 
111.50 płac., lipiec-sierpień —, wrzesień-październik 118 marek 
żądano.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale, — w miejscu

Berlin, 6 czerwca
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco słabo ofiar. Termina w końcu niżej. — 

Wyp. 2000 cent. — Cena wypowiedzialna 207. mrk. per 1000 
kilo. Loco 180-225 mar. wedle gat., pstra march. — mar. z kolei 
płac., żółta rosyjska —.— marek płacono, na ten miesiąc i 
czerwiec-lipiec 208-206.5 płacono, lipiec-sierpień 199-198 płacono, 
na wrzesień-październik 199-198.5 płacono, na październik-li­
stopad 199 5 198.5 plac.

Zyto loco mały interes. — Termina słabo. — Wypowie­
dziano 21,000 centr Cena wypow. 132.5 marek per 1000 kilo. 
Loco 125 142 m. wedle gat. żąd.; rosyjskie 120 128 m. z kolei
pł., krajowe 132-140. se statku płacon. ros.----- z statku i spich.
p., nadps. ros. —.— z kolei i statku pł. piękne rosyjskie — m. 
z kolei pł., na ten miesiąc 133.5-132.5 plac, czerwiec-lipiec 
133 132. płacono, lipiec-sierpień 133.5-132.5 płac, wrzesień- 
październik 136.5-135.5 płac, paźdz. listopad — pł

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 110-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez zmiany. Termina mało zmień. Wypow. 
5000 centr. Cena wypowiedzialna 129. marek per 1000 kilo. 
Loco 100-162 mar. wedle gatunku, na ten miesiąc 129 5 nom. 
czerwiec-lipiec 129.5 nom., lipiec-sierpień 131 płacono, wrze- 
sień-paźdz. 134 5 płac, paźdz.-listopad —

kukutudza loco słabo. — Wypowiedziano —.— cent­
narów. — Cena wypowiedzialna----- marek per 1000 kilo. —
Loco 100 162 marek wedle gatunku; besarabska 123-126 z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

Jląka rżana słabiej. — Wypow. 2,500 cen!nar. Cena 
wypowiedz. 18.65 m per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem na ten miesiąc i czerwiec-lipiec 18.70-18.60 pł. 
lipiec sierpień 19-18.95 pł. sierpień-wrzesień — płac., wrzesień- 
październik 19.20 płac., październik-listopad 19.30 pł.

listopad-grudzień — płac.
Okowita loco wyżej płac. — Wypow 

Cena wypowiedz. 51.9 marek p. 100 litrów j 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —nł ' 
i czerwiec-lipiec 51.8-52.2 płacono, — lipiec.' *•< 
płacono, sierp.-wrzesień 53.6-53.9 płacono 
52.8-53 pł.

Okowita per 100 litr, a, 100 pet. =- 
czki w miejscu 53. pł., ze spichrza —. pł. u"8|

Mąka pszenna nr. 00 30.50—28.50 nr n 
0 i 1 27.00-26 00. ' u

Mąka rżana nr. 0 21.25—20.00, nr. Q . (S ® 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Mąka rżan» 
i czerwiec-lipiec 18.70 pł., na lipiec-sierpień ja Si 
wrzesień —, wrzesień-październik 19.20 j ł. pajk* 
19.30 pł. listopad-grudzień —

KORESPONDENCYA REDAKCYI

'Au. »*

DZIENNĄ

LECHA
około 30 egz. można nabyć za połowę ceny 
rocznie tj. za 4 M., za co się franco posyła 
do końca roku. Warunki są następujące: 1. 
korzystać mogą ze zniżenia tylko osoby bez 
majątku rtp. nauczyciele, niżsi urzędnicy, 2. 
egz. są wprawdzie całe, ale zdarzać się będą 
niektóre trochę uszkodzone, na gorszym pa­
pierze itd. Premie dostajc się także np. teraz 
obraz Kościuszki za 15 sgr. (a potem Lech 
do końca roku tylko 25 sgr.) Dla Austryi 
cena wynosi 2 złr. 50 cent. Listy pod adr. 
Lech, Poznań. (2928

Kamień gojący
do leczenia ran u bydła i koni, w skutek tar­
cia lub ciśnienia uprzęży, siodeł, szczególniej 
w. skutek jarzm powstałych. Liczne świade­
ctwa agronomów dowodzą, że kamień goj. na 
to najlepszym jest środkiem. Słojek kosztuje 
2% Marki. (2545

l¿. J. W. Legal 
aptekarz w Żninie.

OOOOOOI
ssiminii:

J. fiarge’go
Nowa ulica (Bazar) 

poleca brzytwy prawdziwe 
angielskie pod gwarancyą jako 
tćż wszelki towar stalowy i przybo- 
ry do golenia. (3000

O

CUKIERNIA
S. Sobeskiego w Bazarze
poleca w gatunkach dobrych i po cenach 

bardzo tanich

WINA
węgierskie, czerwone 
sprowadzone z Bor­
deaux, szampańskie, 
reńskie, lladerę, Co­
gnac, runi i arak.

Antykwarnia E. Calliera w Poznaniu
poleca'

łom III, IV i V, rok 1846 i 184T
Przeglądu Poznańskiego
po 1 marce tom. Pomiędzy innemi utworami zawiera tom III: O służbie wojennćjtom III: O służbie
włościan; Kirgiz, powieść; Porównanie pierwotnych zawiązków społecznych u Germanów 
i u Słowian; Historya ludu włościańskiego w Polsce; — arkuszów druku 34 Tom IV: 
Katedra słowiańskiej literatury we Francyi; Wyprawa wiedeńska Jana Sobieskiego; Irydion, 
rozbiór; Studya nad Dantem; O wyobrażeniach szerzonych przez A. Maciejowskiego; 
arkuszów druku 40. — Tom V: Szwecya po wojnach polskich; O kodeksach dyploma­
tycznych Polski; Obraz rządu i prawodawstwa dawnój Polski. — arkuszów druku 43.

Tom XXXIII. XXXIV, XXXVI, XXXVII i XXXVIII, 
(ostatni) po 3 Marki,
następujące zaś pojedyńcze zeszyty po 85 fenygów: Tomu XXXIV zesz. 2 i 3 za­
wierające: Czćm dla Polski sojusz z rcwolucyą moskiewską a czćm sojusz z radykalizmem 
europejskim i Wiersze do Tomasza Zana; tegoż jtoinu zesz. 4 zaw : Dopełnienia do 
Browna Biblioteki pisarzów asystencyi polskiej; tomu XXXVI zesz. 3 i 4 zaw.: Odezwę 
Towiańskiego do Rodaków z objaśnieniami; tomu XXXVII zesz. 2 zaw.: Rozprawę Wło­
ścianie Polski, 1496—1573; tegoż roku zesz. 3 :i 4 zaw.: O kwestyi polskiej w Rosyi; 
tomu XXXVIII zesz. 1 zaw.: X. Kajsiewicza, O wierze i niewierności, tudzież wykaz chro­
nologiczny unickich metropolitów, arcybiskupów i biskupów na Rusi; tomu XXXVIII zesz. 
3 zaw.: tragedyą Rasyna - Andromaka przekładu Fr. Dz, Morawskiego i wspomnienia o 
generale Fr. Morawskim; z tomu XXXVIII spis ogólny artykułów zawartych w 38 tomach 
Przeglądu Poznańskiego.

Pod gwarancyą zawartości
polecamy nasze doświadczone preparaty nawozowe: 
mąkę Z kości parowaną i rozczynioną, 
superfosfilty z węgla z kości, z guana Bakera, 
amoniak i superf osfaty z kości oraz wszy

stkie inne sztuczne nawozy. f2998)

Fabryka nawozów*
MAURYCY MILCH & Go.

Kantor: Wilhelmowska ulica 7.

Podobnie jak lat poprzednich urządziłem na czas tego 
rocznego jarmarku 1« elnianego (2992)

■achia i narzędzi gospodarskich
na podwórzu mój fabryki

Interesowani obejrzeć mogą przy tej sposobności że 
lazną katSŹ zacieraiS| z podwójnem chłodzeniem
i młynkiem zaciernym Lwowskiego.

H. CEGIELSKI
fabryka markę 11 w Pozimniu.it

Poprawny patentowany

młynek Lwowskiego
do przerabiania zacieru, w każdej zaciernej kadzi mogący 
być zaprowadzony, jest u nas we fabryce codziennie w 
r U dl U w godzinach fabrycznych do obejrzenia.

Urbancwski, Romocki i Sp

SkM
Miejsce

placu.
namiocie przy Działowym

(2994)

KAROL BRANDT,
w

Królewska ulica 6.
«OOOOOOOaOOOOCCMCCOCOOCOOOOCCOOOOOMW

O Chemiczna
pralnia, farbiernia, dekartownia i postrzygalnia

Teodora Krause
Poznań, Wielkie Garliary Wr. 39

poleca się do odnawiania wszelkićj garderoby męzkiśj i damskićj, 
jako tćż aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnia­
nych, der i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygal- 
nią do nicowania rzeczy.

Zamówienia na prowincyą wykonują się jak najakuratnićj.

» oo 
» 03
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Kąpiele ipłowe w Inowrocławiu
drugie co do siły źródło gorące soli kuchennój, jodowo- 
bromowe w Kuropie, otworzyły dnia 15 maja swoje kąpiele żolowe 

melasowe przeciw chorobom reumatycznym, podagrze, kataralnym, skrofu­
licznym, zaskórnym, nerwowym i kobiecym chorobom. (2866

Kuracya za pomocą picia źołów diluowanycli z
nalewem gazowym.

Pomieszkania w domach gościnnych parku i w mieście wskazuje in­
spektor kąpieli Potrzebkowski.

KUDOWA,
s'acya kolei Żelazn. Nachod, w hrabstwie kłodzkićm (Glatz) na Szląsku,słynny za­
kład wód i kąpieli mineralnych stalowych, połączony z kąpielami ślamowemi, 
gazowemi i ruskieini parowemi, na choroby kobiece, nerwowe, ko­
ści pacierzowej, impoteucyą, zastarzałe katary, osła­
bienie pęcherza, reumatyzm itd.

Otwarcie sezonu 15 maja, zamknięcie 1 października. Muzyka pod 
osobistą dyrekcyą słynnego komponisty Fausta. Lekarze miejscowi; radzca 
zdrowia Dr. Scholz i Dr. Jacob. Dyrekcyą polska, telegraf i poczta w miej- 
scu. Mieszkania tanie. Kuchnia dobra. _________ (2884)

KOI Restaurant ,.Alhambra“
róg Starego Rynku i Jezuickićj ulicy poleca

wyborne śniadania, obiady i kolacye, (w abonatn. obiady 19 mr. 50 fen.) 
j nko tćż wszelkie inne ciepłe i zimne potrawy po tanich cenach. Piwo ko- 
bylepoiskle wprost z browaru (piwo czarne (bock) po 20,fen. szklanka.),767j J. E. Zyburski.

tOOOOOOOOOOOOft 
0 Iłach szkoły kat. 0

w Kórniku pokryty dachówką ma Y 
y być zdjęty i przerobiony na dach cyn- y 
A kowy. Wszelkie dotyczące powyższego A 

dachu roboty wydane zostaną w termi Y 
Q nie licytacyjnym u e wtorek dnia 18 Q
Obm. po poł. O godz. 2 w biurze tu- A 

tejszego Magistratu. Przystępujący do 0 licytacyi musi złożyć 500 M. kaucyi. Q
0 Kosztorys jako i wszelkie warunki wy- r* 

łożone są w biurze Magistratu. Przy- V 
Q bicie nastąpi w 8 dni po licytacyi. 0
02980) Dozór szkoły. Q
•OOOOOOOOOOOO8

Panu C. z Kościańskiego, 
w zbieraniu składek na głodem <|, 
chrKeścian w Chinach nie „)(J
wprawdzie Res sacra mis er — j? «W 
my tylu tu głodnych i tyle potrzeb lzu 
śmy służyli sprawie naszćj, gdybyśmy . |,ri 
wysyłce pieniędzy za granicę wówczas zwł«, f!" .' 
powtarzamy, nędza naokoło nas i gdy obowrt" ł^c'' 
każdego przedewszystkióm zaradzać naszyć w“‘ 
polskim — a potćm dopićro troszczyć J P* 
obcą. Niech więc, kto chce, kogo nie stać t ł#aC-! 
swoich, posyła Chińczykom pieniądze — mj, Pr01< 
dnictwa takiego ręki nie przyłożymy i d|al.lłMJ 
Pan nadesłaną na cel powyższy składkę w 
z biura naszego odebrać.

prt“ 
IP

Harnielki 2S
za funt.,si odo we po 95 feu 

majowe ) 
cytrynowe ) po 80 fen. za funt., 
różane ) 
francuzkie owocowe )
berberysowe ) po i,80 M. za funt.,
ananasowe )
i a iziewane ananasem po 8 M.zn funt.,

„ marmeladą a rykozową lub inną 
po 4,410 M. z i funt.,

poleca zawsze świeże

S. Sobeskiego
w Bazarze 

Pp. kupcom i eukieenikom daję 
odpowiedni rabat. ( 1909)

I

Gogoliiiskie wapno,
« szczeciński cement, j 
g dachówki i cegły, f 
| rury do mostków, i 
| szamoty, (2731) | 
j węgle kowalskie i ? 
S kamienne polecają s 
Jerzy knwski i Sp.

s

NOWE
Matjes śledzie
wyborowego gatunku, poje­
dynczo oraz w beczułkach od 
10 szt. począwszy, zdatne do 
rozsyłki poleca

S. Samter jun.
W ilhelmowskiS-plàc.

(2948)

x Płachty do rzepiuo
w mające 18 stóp długości) po 6 M. w 

9 stóp szerok. ) i lepsze O 
poleca (2060) Pj

w S. Kantorowicz S
M róg Starego Rynku i Nowćj ul.
X Nr 68 W

TOTAWPARM
Hotel I\>r t-AInhnn

9, ulica Port - Małioii
w Paryżu.

W środku miasta, blizko opery i linii 
komunikacyjnych z pałacem wystawy 
tak przez tramway jako i kolćj żela­
zną. Utrzymywany przez p. Inbry. 
Dogodny, czysty, po cenach nader 
dostępnych. Mówią po polsku i po 
niemiecku. (22)

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu._ L _ _ _ _ _ _ —

ASTM
ust

IflfP

duszność, chrypka, katarj ¿kl
ne i wszelkie cierpienia li,' 
jbowych ustępują po użyciu Ka: . ... 
matycznych p Leyassenra, | 
ttonnaie w Paryżu.

Dostać można : w Poznaniu i efltU, 
Uankiewicza, w Warstaw» mj 
to “nurów aptecznych pp. Gallejj, (

Sil® 
a i

towarów aptecziiycn pp. Gallego

DäöEW

jest znowu w zapasie u

M. WER
iż n 

z 
nie

W. Garbaąj ’’f
■ pli 

’id

’r zostanie w Dominium ( 
m chowie wydzierżawi«! 
TT 16 czerwca b. r. za 

drogą licytacyi najwigti
jącemn.

Dominium Myszków«i 
tułami wydzierżawi dnia U ”IPI’ 
wca r. b. o godzinie 9 nar

100 mors« 
dwusiecznych
pojedyńczo albo w całości • ¿»i 
dającemu za natychmiast»« w

Une Impartante, vieill* 
norable maison de vlno JM 
deaiix et de Moiir£0?nf dczy
dans le grand Duché tle fos''» » 1 qtldU-i IC giauu 1/UV11C u u-' . I

un agent geoif :
La maisou offre des cuuiiit''^ p w 

tageuses. ” ’Ecrire sous les iH'M'*'tageuses. ucine sous
Cie. Nr. 2981. à l’ExpedíW“ 
„Dziennik Poznański.“

na ; 
Pr

, nic 
¡mi¡Gorzelnlk, bezżenny, W 

zawodzie, z chlubnemi świad^* 
wiednią kaucją pofcukuje 0“ c 
sady tu lub w Galicyi. 0 la<i 
prasza p. lit. W. D. 300. Otu* f 
poste restante._______ ■ teni

Blurt» moje rekomenW
ekonomów, pisarzy,
wycb, służących, panny
nie, kucharki, pokojówki itd.A. Maclejej

Jezuicka uLi>f

Główne biuro
dla kncŁą^i:
Doskonałych, tj

zawodzie kucharzy, lecz j 
czyto hotelowych czy tćz ' 
wa'ne tu w mieście lub na■ l , 0 
również urzędników ,8°^ i 
go,zelników, ogHudnikow. jjj 
kelnerów polecić może a

A.
dawn. kuchinistrj^,,

Poznań, W. Rycer^E—-
Narożnik Jezuickiej11 

finsler*. 
malownicze oJJJ 

X Włoch i p»r" ł
codziennie od 9-6 otwar •

Cena wniiścia 75f«-, w nie JCena wnijścia 
50 fenygów.

Pozimniu.it
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